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ZA OGŁOSZENIA (INSERATY):
jy Mer? ,v*cr3z petitowy lub jego miejsce K. —-12 

Petitowy układ liczb, lub tabelar. 
ffekrolo?? za "'iersz petit lub jego miejsce 
ł^U ujf1.1 zawiadomienia od wiersza petit 

y Pry w. ptf kronice od wiersza pet. 
j.l, p ai> prospekty i cyrkularze, broszurki 
P* a zamleiSC0Vr'ycli prenumeratorów „ 2 —

^jY^owych prenumeratorów dziennika „ 1‘—
8° itTKUraz°wem zamieszczeniu inseratu, nadesła-

-•60 
—60 
1 — 
!■—

ilu - zamieszczeniu inseraiu, naaesia-
P- udziela Administracya odpowiedniego rabatu.

KRAKÓW, SOBOTA DNIA 19. SIERPNIA 1916 ROKU. W YDANIE PORANNE.
PRENUMERATA „GŁOSU NARODU44 WYNOSI W KRAKOWIE W ADMINISTRACYI: 
MIESIĘCZNIE K. 3*80. KWART. K. 11 —  POŁROCZ. K. 2 1 —  ROCZNIE K. 40*—
Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro-W ęgier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. m iesięcznic. — Cena Nru wynosi w Krakowie: 

• Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 ha!. Na prow incy i: Wydanie całodzienne 16 hal.

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Agencje dzienników, lub też 
wprost w Administracji „Głosu Narodu* w Krakow ie.

W PŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ:
1) Przez Pocz tową  Kasę Oszczędnośc i  Nr 23.993
2) Przez Filię Banku K r a j o w e g o  w Krakowie na 
raobunek bieśący Wydawnictwa „Głosu Narodu"
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracji 
„Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35.

ADRES REDAKCYI i ADMINISTRACYI: KRAKÓW, ULICA ŚW. TOMASZA L. 35.
T£L. REDAKCYI 190. -  ADMIN. I DRUKARNI 3344. — TELEGR.: „GŁOS NARODU44 KRAKÓW.

Głosy o Polsce.
X  tu pismach wiedeńskich równocześnie poja­
da ^,V°ńegdaj wywody w sprawie polskiej, identy- 
5«4cm7e®ci> różniące się tylko sposobem opracowania. 
V  w porannem wydaniu wcaorajsaem glos

ArGftSe44, obecnie uzupełniamy to artykulikiem 
pisma stojącego na przeciwnem, jak wia- 

JW^^ń^wiaku doi organu giełdowego. „Redchspost44 
kW yG 1 dwóch pism wai-szawskich: „Nowej

n’ ^ ^ U1U „skrajnych asyroilatorów11, wydanego 
■̂*IriiPn-era> oraz „Przeglądu Porannego*4. Na 

a b  ^  artykułów donosi dziennik wiedeński, że 
u°l60flvi oraii Polaki przestała mieć w Królestwie 

»>N°wa Gazeta11 —  którei w Krakowie 
dostać — atakuje według „Rełchspost44, rząd 

i® W 1 spełnić swe przyrzeczenia oddawma,
Oitasu nie wykorzystał44, oraz powołuje się na 

stronnictw, złożoną w radzie miejskiej14. Z 
Porannego44 przytacaa ,.ReichspC3t“  cytat: 

Oprawa polska taić się przedstawia, że o auto- 
**toL ł  ę łaski Rosyi mowy być nie może, jui dla 
, Jł® «esya Polaki jui nie posiada*4.

^  Podstawie snuj© „Reichspost44 następujące

'0iró pisana warszawskie, dzienniki, które są 
P**ez ludność bezpośrednio za frontem półno- 

mogą dawać takie oświadczenia, to Jest 
ii z a r z ą d  P o l s k i ,  znajdujący się obe­

lgę V rkku mocarstw centralnych, wie, w j a k i m k i e -  
c h c e  p o k i e r o w a ć  o o*  © k iw an i a  
“ k i e g o ,  l e g o  a m b i o y e  i j e g o  sdtol- 

SWjL c * i a ł a n i a .  HinLtrowie i wietay książęta n> 
obecnie ofiarowywać P o l a k o m ,  oo chcą. 

°fiarownją, Jest zaledwie ubożuchną młaką so- 
**■ którą Polaka dzisiaj nie da swego pierwo- 

kNfc państwa potołdego, która Urasta mu
Polska chwyci shnem randeniem i będzie Jej 

Pdbklo legiony dały tego przykład41,
P011̂ !  umieszcza „RełchapoeP1 głoe Jednego 

Wj, MHoyoaaliiych pism niemieckich „Chemnitser Zg44,

której parze- 
europejskim

0 dyplamatyczne mla dlzisiaj hisborymne znar 
i pisze:

sprzymierzonym udało się obecnie roawi- 
Wj r^ le in  polaki, którego europejscy dyplomaci uni- 
u^sia rozpalonego żelaza, to jest to sukces o da- 
i? historyoznem. -Sukces, który może dać
*U może ju i w d a l s t y m c i ą g w z m a g a n i a  
JImJt*r O d ó w. (Druku rozstrzelonego używa w tern 
W ł^ j^ tcjcb sp ost44 P. R.). Jeżeli udało się — a to 
Mog5 v'42eiri wymaganiem —  zbudzić w Polakach 
Jtyjjl * fcówon niezawisłej ojczyzny, wówczas byłoby 
r W a > *9 legiony polskie, które walczą pod dwu- 

Ofrłom habsburskim, które tema i niemieckie 
k U»?^Ctwc> *TIn̂  zmów uznało 1 chlubnie wspomniało, 
r % r ° ° y  to powiększą cię (anschYreilen) 1 Łe naród 
W . *tonie stanowczo po stronie mocarstw aaafcral- 

V>r ^  "Wńkaą nietylko za siebie, ale ca nową Pol­
fy ,^  ©w* Polska będzie musiała wystawić placówkę 
M b^toyi europejskiej przeciw Rosyi,

’ Przyszłość i korzenie tkwią w
k *ywody 1 cytaty powyższa zamietze** „Reacha- 

CBie,l® wydania popołudniowego z czwartku 17.

Nlą^^ęŁaeem w Rosyi toczy się w prasie obssema I 
dyskusya o sprawie polskie i. Wyjątki z niej 

■ w -D zienniku poznańskim 4.
‘ Wied.44 donoszą, te projektowane rozwa- 

tożriycb sposobów załatwienia sprawy połakŁcj 
Za^^drocwMie ną czas nieogTaniozoiny, Wisdoinoćć 

ęb^^ktrza ów dyJencik uwagą, to pochodzi (Sobrza 
rabow anego źródła44. Równocześnie *Uto> Roesii14 

eię f}Z kół miarodajnych w Petensburgu44, ’ to 
uiewysyłania do Połaki ewakuowanych stam- 

Ik^dników spowodowaną jest chęcią przeciwdzia- 
^gioskom , rozpowroechnianym przez wrogów 

. d.ł^koby rząd rosyjski w kwestyi polskiej etoso- 
dawną politykę44 Ostatnie zaś dzienniki mos- 

6 dbaoezą, że bawiący niedawno w Petersburgu 
Lednicki i Inni, oświadczają, ii 

ostatnich wytworzył się w kołach rządowych 
^•przychylny niezwłocznemu rozstrzygnięciu 

g^RolsM ej44.
w^-Jyńńnictwa reakcyjne rozpoczęły żywą akcyę 

®3- J >,tiatychniiastowemu44 rozwią.zaniu sprawy pol- 
donoszą pisma moskiewskie, cimuiizacye pra- 

W s|^^yłają do p. Stuermera i innych ndniatrów liczne 
w Oświadczają w  nich, że gdy inne narodowo-
fŷ . «osyi dowiedzą się o ustępstwach dla Polaków, 

l^óicwŁ 8Łme 1 żądaniami. Prawicowcy żądają, aby 
sprawą polską do końca wojny i proazą, 

^  k u  P^w olił na zwołanie YnH^chr^tyJeJdsgo zja- 
^■ńryby zastanowił się nad tom ngtitałemenu 

W  ot)bo trzeba zanotować głosy pism nacyonahsty- 
■ „Nowoje Wremia44 jest niezadowoJono ze sta- 

S  Z !  polskiej w Rosyi i z tej nieufności wzgLę- 
^^dowych. Dziwi się, to pisma to nazy- 

b? Ł ^tonom ii „grobem ęobiólajtyin.44 i że oba- 
»ał>y biurokraoya rosyjska nie zaoiiajowuła

Polakom zamiast autonomii tylko samorząd miejski i 
ziemski, na wzór istniejącego w Rosja44. Inne dzienniki 
polskie — oświadcza, organ p. Suworina — ..skłonne są 
do myśli, że rząd rosyjski dla togo milczy o autonomii, 
iż z nią nie sympatyzuje, J ma ukrytą myśl chęć, jeżeli 
nie cofnięcia zupełnego danych obietnic, to przynaj­
mniej obcięcia ich, tak, aby po autonomii pozostała tyl­
ko nazwa44. Milczenie rządu tłomaezy „Now. Wr.44 tem, 
że „trudno było mówić o przyszłości kraju, zajętego 
przez nieprzyjaciela11 — zapomina jednak, że on i teraz 
zajęty jest przez mocarstwa centralne. „Wszelkie obie­
tnice — pisze — poczynione przez nas Polakom, mo­
głyby być zrozumiane jako chęć przekupienia Polaków. 
Taktyka podobna nie odpowiadałaby godności Rosyi44. 
Wygodno to stanowisko „pro praeterito14 uzupełnia 
„Now. Wr.11 twierdzeniem, że „teraz sytuacja uległa 
stanowczej zmianie i nastał czas mówienia otwarcie o 
kwestyi polskiej44.

Wprost przeciwnego zdania jest wszakże prawica 
nacyoruiliatyczna — jak widzieliśmy wyżej — a „Gołofl 
Rossdi44 zdanie to podziela i podtrzymuje. „Wojna — 
pisze — nie jest jeszcze ukończona i chociaż mocno 
Jesteśmy przekonani, że zakończona będzie dla nas ko­
rzystnie, sądzimy wszakże, iż polityka realna nie do­
puszcza rozważania kwestyi, której treść nie poddaje 
się obrachunkowi realnhmu. Niewątpliwą rzeczą Jest je­
dno, że naród polski będzie po bratersku wynagrodzony 
prze® Rosyę ta ofiary poniesione44.

Po tej gołosłownej obietnicy polemizuje „Gołoa 
Roesii44 z kadecką „Rieozą44, pisząc: „Dla cesarstwa ro­
syjskiego niemieckie i aimtryackie obietnice Polsce są 
btc uiamania praktycznego. Mówić o tom mogą w Ro­
sy! tylko ludzie pozbawieni pafcryotyzmu rosyjskiego, 
nie fluanujący ani Rosyi, ani Polski. Doradzają oni prze­
ciągnąć Polskę na ńaszą stronę obietnicami hojniojs 
aĄ niż (Uistryackie ł niemieckie. Roaya Jednak nigdy
nie poniży się do tego, bv przeciągać bogokolwiek obie- 
taioamł44. Na tym punkcie orgia p. Suworina ł „Gołos" 
są jednego sdania: nie obiecywać,

„Rusak. Wied.44 występują w obranie projektu au­
tonomii, opracowanego prze* kadetów. „Wydaje aię 
nam rzeczą zupełnie niemożliwą —  pisze —  abyśmy 
powrócili do Królestwa z dotychtyaaowym systemem 
auządu i ciężkim ładunkiem atarrch grzechów i błę­
dów. Potrzeba, aby wojska rosyjakłe przyniosły do Pol­
ski mome podstawy narodowego odrodzenia na zasa­
dach wolnośoi ł urządzenia życia wownętrznego. Króle- 
stwó Polskie winno otrzymać szeroką autonomię z za­
chowaniem prawodawstwa ogólno-pańatwowego i częś­
ciowo zarządu w pewnych określonych i ograniczonych 
dziedzinach tycia państwowego, dotyczącego interesów 
całego iniperyum, ale z wlasnem prawodawstwem, rzą­
dem i sądownictwem, we wszystkich pozostałych sfe- 
radh działalności ]>aństwowaj44. Dodaje „Russk. Słowo44, 
że taki projekt naszkicowali członkowie rosyjsko-pol­
skiej narady specjalnej, oraz, te podobne zasady były 
podstawą projektu S&zonowa. Ale prodekt ten, Jak sły­
chać skądinąd, upadł wraz ze ewym taioyatorem, cho­
ciaż miał w radzie ministrów znaczną mniejszość, która 
założyła „yotum separatum44 przeciw przegłosowaniu 
przez małą większość.

Orobny rozdział w rozważaniach psem rosyjskich 
stanowi „okres przejściowy44 między „zajęciem Polski 
napowrót przez węjska rosyjskie (!) a „nadlaniem au­
tonomii44, <X> do której, Jak widzimy, planują jak najró- 
żnofodnlejańe zdania i wyobrażenia. „Rusek. Wied.44 
wyobrażam sobie, te ów „akt rządowy", który miałby 
się ukazać obecnie, miałby mieó dwa ustępy: w jednym 
określonoby treść projektu autonomii, który mia&y być 
przedłożony Dumie, w drugim małaałoby się odpowie­
dnie „zasady czasowego narządu w Polsce14. Tą samą 
sprawą zajmuje się „Now. Wr.44, które pisze: „rolacy 
nie powinni niepokoić eię okresem praejściowym, nieu­
niknionym od! dnia wkroczenia wojsk rosyjskich do
Królestwa Polskiego, aż do dnia ostatecznego ustano­
wienia autonomii. Niewątpliwie dla togo okresu przej­
ściowego będzie opracowana ustawa zarządu tymcaa- 
sowego, bynajmniej nie podobnego do togo,, który ist­
niał praed wojną44.

Tak wyglądają głosy pism rosyjskich. Podajemy 
je dla infotrmacyi, aby czytelnik nabrał wyobrażenia, 
jak daleko rozchodzą idę ze sobą wyrażone w nich opi­
nie 1 zdania. Obejmują one horyzont, na którego krań­
cach znajdują się takie przeciwieństwa, jak z jednej 
strony „nieprzedsiębranie żadnych kroków44, nawet „nic 
obiecywanie niczego44, z drugiej zaś żądania „aktu rzą­
dowego44, rozważanie treści projektów autonomicznych, 
i nawet „zarządu przejściowego44. Konkretnych faktów 
w tom nie ma żadnych, tylko nleobowiązujące nastroje, 
które równoważą się nawzajem, tak, że sprawa stoi w 
miejscu.

Z ziem polskich.
Z okupacył niemieckiej.

W Królestwie przedsięwzięto, jak wiadomo, wielką 
kwestę na ratowanie dzieci. Obliczeń ścisłych jeszcze 
niema Pisma donoszą, li kwota przekroczyła ju i, wedle 
prowizorycznego bilansu, pół miliona rubli.

„Stowarzyszenie niemieckie dla Łodzi i okolicy44 
rozwija żywą działalność organizacyjną. Jak donosi „D. 
Warach. Ztg.“ , liczy ono już trzydzieści kół miejsco­
wych s 7.0.0Q członków, przeważnie kolonistów niemiec­

kich. Ostatnio założono koło miejscowe w Strykowi© 
pod Łodzią.

D. 1 sierpnia przypadała rocznica zajęcia Libawy 
przez wojska niemieckie. Jak donosi „D. Warach. Ztg , 
naczelny wódz wygłosił na rynku w Mitawie, w dniu 
uroczystego obchodu, przemowę do żołnierzy, której
zakończenie brzmiało tak:

■ Straty, które zadaliście Rosyanom w zaciętych 
walkach dla obrony tej nam powierzonej nowej ziemi 
niemieckiej przed Jakobstadtem, nad Dzwiną a przed 
kilku dniami przed Rygą, okazały cesarzowi naszą wolę 
żelazną urzeczywistnieniu słów cesarski oh: „W tą stro­
nę fala słowiańska już więcej nie ma uderzać!44 Tu za­
panują Niemcy na zawsze. Za to walczymy i umieramy.

W Wielkopolsce,
Jak donosi „Dz. Bydgoski44, X. proboszcz Grygle- 

wicz ze Slezima pod Bydgoszczą rozpoczął odsiadywać 
w więzieniu bydgoskiern trzytygodniową karę. Sąd wo­
jenny sikazał w swoim czasie X. Gryglewicza za to, że 
w  dni zwycięstwa armij niemieckich nie bito w dzwony 
w kościele siezińakim, mimo, że wyszedł taki nakaz.

Pisma poznańskie donoszą: Za zezwoleniem króla 
pruskiego zmienili swe nazwisko rodzinne właściciele 
dóbr rycerskich Cuno v. Kozdczkowsky w Raszkowie 
w porwiecie puckim, bawarski radca dworu dr Bugen 
yon Łoziezkowsky w  Kissingen i  Oton y o h  Kcciczkow- 
Bky w Pila na „Yon Ktltzen-Koeitzkau14.

Około sprawy polskiej w Rosyi.
W „Dzienniku Berlińskim44 czytamy:
Korespondent „Gazety Polskiej4* miał wywiad * po­

iłam do Dumy, Jarońsldm, i  którego ogłasza następują­
ce szczegóły:

O szczegółach akcyi politycznej Kół polskich poseł 
Jarońaki z łatwo zrozumiałych powodów mówić ni* 
chciał.

Zasadnicze Stanowisko polskie łormołu}* poseł Ją-
roński w sposób następujący:

„Zjednoczenis ziem polskich postawiła Rosya w 
odezwie Wielkiego Księcia jako jeden t  celów obecnej 
wojny. Tym aktem stwierdziła ona, że z jej strony zis- 
mie polskie nie mogą być przedmiotem targów przy per­
traktacjach pokojowych. Urzeczywistnienie zjednooze ■ 
nia zależne je&Ł od zwycięstwa koalioyi, jest więc sprawą 
bMiszej lub dalszej przyszłości. Natomiast bliższe sfor­
mułowanie stosunku Rosyi do Polski, zaznaczonego w 
ogólnych tylko liniach w odezwie Wielkiego Księcia, 
bezwątpienia leżało 1 leży^obeonie w możności Rosyi; 
przyczem stosunek ten nie może ulegać zmianie w za­
leżności od togo, czy realnie tyczyłby się całości lub 
części naszego narodu. Stąd akt, omawiający ten stosu­
nek, o ile sprawa polska .ma być rozstrzygnięta jako 
sprawa wspólna Rosyi i Polski, a nie jako sprawa mię­
dzynarodowa, musi być pełny. Konieczność ogłoszenia 
aktu, silnia zaznaczana w ostatnich czasach przez koła 
polityczna rosyjskie, nie potrzebuje bliższych dowodzeń. 
Nie ulega wątpliwości, że państwa oentralne, przy ewen­
tualnych niepowodzeniach wojennych, nie omieszkają 
wygrać atut sprawy polskiej w całej rozciągłości. Koła 
polskie wyraziły sferom rządowym swe poglądy na treść 
aktu, dającego konkretny wyraz współżyciu obu naro­
dów. J e s t  n i m  u n i a  r e a l n a ;  p o z a  w s p ó l n o ­
ś c i ą  T r o n u ,  o b r o n y  p a ń s t w . ,  g r a n l o y  c e l ­
n e j  i p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  —  r e s z t a  f u  n- 
k o y i  p a ń s t w o w y c h  n a l e ż y  d o  s a m o d z i e l ­
ne  J w swem wewnętrznem życiu P o l s k i .  Tymoraaowy 
zarząd krajem do ozasu wejścia w życie konstytucji wi­
nien być oddany w ręce Polaków.

Rozumiemy, że tylko taki akt może być szczerze 
przez Polaków przyjęty jako zasadnicza i trwała zmia­
na stosunku Rosyi do Pol&ki, stosunku, opartego odtąd 
na wzajemnem zaufaniu i odpowiadającego godności 
narodu polBkiego.

Chcąc, aby idea, którą koałicya wypisała na swych 
sztandarach, idea emancypacyi narodów, była płodną 
w skutki, musi być ona dla państw koalioyi kategorycz­
nym moralnym nakazem. Wówczas tylko, kiedy * dyplo­
matycznej abstrakcji zacznie się ona wcielać w żyde, 
ujrzy świat po której stronie prawda i sprawiedliwość. 
Jeżeli konatytucyu 1815 roku była możliwa wbrew In- 
tenoyom ówczesnych aliantów Rosyi, dwóch państw roa- 
biorczych, to o ileż łatwiejszym a niezbędnym jest na­
wrót do tej polityki teraz, kiedy Prusy i Austiya wiodą 
z Rosyą walkę śmiertelną.

Krytycyzm prasy polskiej w Rosyi.
„Dziennik Kijowski44 zamieszcza w n-rze swym % 

2-go sierpnia br. artykuł wstępny z okazyi dwuletniej 
rocznicy wojny, zatytułowany „W  drugą rocznicę44, a 
podpisany pełnem nazwiskiem naczelnego redaktora te­
go pisma, p. Edw. Paszkowskiego, którego końcowy 
ustęp brzmi, jak następuje:

„W  rocznicę drugą wielkiej wojny leży przed nami 
okólnik gwałtownie inspirujący nieufność do... Polaków; 
rosyjska prasa ultra-prawieowa ostrzega, aby za pomo­
cą ustępstw dla Królestwa nie poruszyć apetytu... mor- 
dwy i czuwaazów, a organizacye monarchiczne żądają, 
aby z rozstrzygnięciem kwestyi polskiej nic spieszyć się.

w

„Ponadto wegetuje projekt autonomii pana Kokosz- 
kina i może być w każdej chwili zużytkowany projekt 
samorządu miejskiego i ziemstw, który podobno- także 
już został na wszelki wypadek przygotowany.

„Tak stoją sprawy w przededniu rozstrzygnięć o- 
statecznych.44

Stiirmer przeciwny zbieraniu 
składek na nędzę poiską.

Czytamy w „Dzienniku Kijowskim44 z dnia 2-go 
bm. co następuje:

Pisma moskiewskie podają taką informacyę:
„Niedawno polskie instytucye dobroczynne rozpo­

częły starania u rządu o pozwolenie na zbieranie skłfr 
dek w oałej Rosyi na rzecz ludności polskiej w okupo­
wanych krajach. P. Sttlrmer starania te odrzucił. Wów­
czas Koła polskie z Dumy i Rady Państwa ponownie 
rozpoczęły starania 1 sprawa przekazana została radzie 
ministrów.

„Ministrowie twierdzili, że zebrane środki, wątpli­
we czy trafią do rąk ludności cierpiącej nędzę, lecz trafią 
do rąk wrogów, a przeto większość wypowiedziała eię 
przeciwko pozwoleniu.

Mniejszość zaś ministrów była innego zdania. One- 
gdaj Koła polskie zostały poinformowane, te zdanie 
mniejszości rady ministrów uzyskało aprobatę wyższą 
i to zbieranie „składek dla Polaków w krajach okupo­
wanych przez Niemców i Austryaków zostało pozwo- 
k»e* ‘.

Nowe zagadnienia.
Wysoko ceniony ekonomistą i publicysta.p. B o 1 e« 

s ł a w  K o t k o w s k i  darty nas nowemi uwagami, uję- 
ten i w* wstępnym artykule „Ktcryera Warszawskiego^
p. Ł -Nowo eagzdniema “ :

Uwag* pontyezna ogółu — pisze p. Koskowski —1 
zwrócona Jest obecnie w kierunkn formy państwowej 
przyszłego na*xago bytu narodowego. Jest to też, oczy­
wiście, zagadnienie najważniejsze, bezwarunkowo kapi­
talna ł przedewazystkiem determinujące warunki rozwo­
ju życia polskiego. Jednocześnie wszakże myśl publiczna 
powinna być punie zaprzątnięta pytaniem: jaką treścią 
organizacyjną wypełnimy formę, która przypadnie nam 
w udziale?

Gdy się spełni długo marzony oel narodowy, gdy 
przyjdzie niepodległość, to dopiero wówczas staną-przed 
nami olbrzymie zadania papstwowotwórcze, utrudniony 
wskutek braku wprawy, skomplikowane wskutek zni­
szczeni* materyalnego, obciążone niesłychanemi obo­
wiązkami elementomo-kułturalnymi. Nigdy żaden naród 
nie miał przed sobą większych trudności i równie zna­
miennej odpowiedzialności. Muszą nam być żywe zawszę 
doświadczenia przeszłości i wiecznie pouczające wska­
zówki historyczne; będzie nas obowiązywał nadzwyczaj­
ny wysiłek myśli patryotycznej i aicpospolita gotowość 
do poświęceń obywatelskich; przyjdzie konieczność zu­
pełni* realnego zdania sobie sprawy z czynników socjo­
logicznych, zapewniających narodowi siłę i rozkwit; set­
ki tysięcy ludzi staną do roboty nowej i dotychczae im 
nieznanej, której podołają tylko przy wybitnej orgam- 
zaoyi i uposażywszy się w zapał i rozwagę, w gorliwość 
i k amożć«

A t m o s f e r a  ż y c i a  w y p e ł n i  s i ę  s ł o d -  
k i e m  l b ł o g o e ł ą w i o n e m  p o c z u c i e m  w o l -  
a o ś o l , a l e  d z i e ń b ę d z i e  t w a r d y  i m o z o l n y .  
P o t ę ż n e  z d o l n o ś c i  p r o d u k c y j n e  b ę d ą  
m u s i a ł y  b y ć  w y w o ł a n e  i u r u c h o m i e ń © ,  
a b y  u c z y n i ć  z a d o ś ć  p o t r z e b o m  e k o n o m i -
0 z n y m  k r a j  u. Nadzwyczajne zobowiązania finansi - 
w* będą zaspokojone Jedynie przy mądrej, oszczędnej i 
przewidującej gospodarce fiskalnej. Konieczność odtwo­
rzenia zniszczonego dobytku, tudzież materyalnej bu­
dowy podstaw kultury, zmuszać będzie całą ludność do 
zmiany bytu tycia, do nowożytnych po-jęć o pracy i spo­
życiu. Nowa Polska musi Bobie przyswoić wszystkie ce­
chy moralne narodu zachodniego i spotęgować własne 
uzdolnienia rasowe, a to się stanie kosztem potężnego 
wysiłku nad samymi sobą i znakomitych ofiar na izecz 
wychowania pubiiomego.

N i c  s i ę t u nTe d a i m p r o w i z o w a ć .  W s z y ­
s t k o  m u s i  b y ć  o w o c e m  g ł ę b o k i e j  m y ś l i  
p u b l i o z n e j .  s t a r a n n e j  o r g a n i z a o y i  i do-  
k ł a d n y o h  f u n k c y i .  S®& państwowa etanie się 
pierwiastkiem powszechnie twórczym, nie tamując sa­
morzutnych procesów społecznych, lecz nadając im je­
dnolitą myśl, ład i cęL Ona to w społeczeństwie, poeia- 
dająocm ogromny odsetek żywiołów ciemnych i nawet 
narodotrej jeszcze świadomości pozbawionych, będzie 
ośrodkiem krystalizującym wszystko, co jeet zdolne do
myśli i czynu. .

W  ton sposób powstaje przed nami bardzo żyw e i 
niezmiernie ważne zagadnienie przyszłego rządu pol­
skiego.

Zagadnienia togo niepodobna tu, oczywiście, rozwa­
żać w jego postaci najfconkretnlejsaej. Na to jeszcze ea- 
wcześmo, Natomiast wolno i trzeba już tera* zastanowić 
się nad Charakterem najogólniejszym i nad rolą najogól­
niejszą togo rządu, aby módz zawczasu przygotowywać 
się (przynajmniej psychicznie) do wytworzenia olcolicz-

1 nośd, u»ożliwlająeych Bajlepsse, według- naszego rozu-
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tnioniai, (Małanit włs.eUy prawodawczej i wykonawczej 
państwowej. Przygotowywanie się to zań pojm iem y w 
sensie wyjaśniania światłej opinii publicznej, £e istnieję 
pewna warunki podstawowe, bez których o prawidJowsm 
rządzeniu krajem nla moi® byó mowy i ża na czela tych 
warunków stoi postulat: silnych rządów. JożoM rzeczo 
na opinia opowie aią mocno l * całą świadomością na 
rzec* takiego postulatu, to dalsze konsekwencja w czy­
nach. wypłyną same przez się.

Silny rząd, tj. ten, któryby, mógł być pewien trwal­
szego istnienia i liczył na stałe 1 lojalno poparcia w ię­
kszości narodowej, jest niezbędny, rozumie się, wszę­
dzie. W  niektórych wszakże okolicynościach bytu naro­
dowego potrzeba jego uwydatnia się a %iłą rozkazującą. 
Albowiem, jak stwierdzono jn i gdzieindziej, duch i c W  
rakter państwa zależą nietyiko od jego struktury rpoło- 
czńoj, lecz więcej jeszcze od kenie-oztiości polityczny;;^ 
któro wynikają z jego położenia geograficznego, z jog® 
stanowiska w  systemie państw.

Takią okoliczności polityczno znalazł profesor Siat- 
tze np. w  warunkach istnienia Rzeszy niemieckiej, a 
zwłaszcza państwa pruskiego. „Nasze —  pisał —  poło­
żenie geograficzne jest naszym losem bistoł-yozno-poia 
tycznym.14 Nakazuje ono wytworzenie, wyjątkowo silnej 
władzy państwowej. Co się tyczy specjalnie Prus, tą 
one mogły się rozwinąć pośrtdku wielkich mocarstw 
europejskich „jedynie wskutek bezprzykładnego wytę­
żenia i ekonomii swych sił militarnych i finansowych .

Inny wzór silnej władzy państwowej znajdujemy w 
Anglii, gdzie, dzięki praktyce dwu tylko wielkich partyi 
politycznych, utworzyła się możliwość istnienia rządów 
jednolitych i konsekwentnych, pozwalających na prowa­
dzenie specyaln®], dostosowanej do stanowiska Anglii 
„w  systemie państw14 polityki wielkobrytańsldcj.

Jakkolwiek wypadnie stanowisko Polski w  rzeczo­
nym „systemie państw44, jakiekolwiek więc spadną na 
nas obowiązki i trudności zewnętrzne, zawsze niepospo­
lite, bo związane z wręcz wyjątkowem położeniem geo- 
graflcznem, w  każdym razie dziś bezsporna jest jedna 
kwestya: że wewnątrz zadania rządu będą bezprzykła­
dnie poważne i rozległe. Dlatego, gdyby tylko z  tej stro­
ny rzeczy obecnie oceniać, musimy wszyscy przyjść do 
wniosku, że wytworzenia rządu silnego, opierającego się 
na trwałej i decydującej większością będzie pierwszym 
naszym i najważniejszym obowiązkiem.

'W jakich warunkach jest to możliwe?
Przedewszystkiem wtedw, gdy potrzeba takiego 

rządu będda ogóhaie uznana i gdy politycznie myśląca 
część narodu stanie się dość jednolitą, aby móćŁs władzy 
państwowej zapewnić trwałość istnienia i koasekwencyę 
działania. Prowadzi to do konieczności syntetyzowania 
naszych programów politycznych.,

Wszystkie usprawiedliwienia, jakie mogą być wy. 
izukiwana dla istnienia kilkunaatu naszych partyi i par­
tyjek politycznych, chybią, gdy4 przyjdzie czas na pra­
wdziwie czynną pracę państwowotwórozą. Odcienie ideo­
logiczne stracą swe znaczenie, spory i wątpliwości co  do 
Szczegółów muszą zniknąć zupełnie. Chodzić tu bowiem 
będzie o  Unie zasadnicze postępowania wewnętrzno-p-o-li- 
tycznego, o wcielenia programupodMiiwoweffl^ Naturalna 
różnorodność życia, swoboda huoyatywy spotęcanto, peł­
nomocnictwa miejscowa samorządów zapewnij możność 
pracy, według własnego rozundenJa, n»frOwnaii*zym kis- 
runkom i dąż ani om społeoeuyrn. Rząo corrtrsf&y nato­
miast musi być ożywiony jedną mysią, mtatw/aiadad 
'silny i konkretny program państwowy, JtndsS byęfpowrsy, 
że mu bodzie pozostawiony czas do ćs.ysów. NTo '?%?> 
bniejsżogo uad niepewność położenia, nad ciągłe poszu­
kiwania kompromisów, nad troskę o  najbliższa dni ży­
tu o

Miara przeszłości nie może byó obowiązującą dla 
kierunków i stronnictw, które do nowych zadań się go­
tują, Inno tam bowiem były kryterya-, inne powody róż­
nic, które wszystkie zmienią się w obliczu gruntowni© 
prz eksz t ał e o nycli stosunków krajowych. Jeśli ludzie za­
pomną o dawnych przedziałach, zatargach i kontr o wer­
sy ach, to idee będą samorzutnie ciążyły ku wspólnemu 
wyrazowi w programie, czy w programach realnych.

Tak, jak obecnie, wobec najgłówniejszego dążenia 
narodowego zaczynają iść obok siebie, a wkrótce może 
pójdą ręka w rękę krańce partyjno-polityczne, równie 
i w epoce konstrukcyjnej bytu narodowego muszą się 
znaleźć węzły solidarności, zapewniające jedność dzia­
łania zasadniczo jednakowym ideologiom spbteczno- 

twórczym: umiarkowanym z jednej strony, radykalnym 
z drugiej. Powinniśmy mieć w kraju tylko dwd lub trzy 
wielkie obozy polityczne, ufundowane na podobieństwie 
zasad ogólnych i na opracowanym, na ich podstawie, 
programie. czynnej polityki wewnętrznej.

Dopiero takie nieskonsolidowanie s:ę, ale poprostu 
zlanie pokrewnych grup stronniczych może przyczynić 
się do wytworzenia w kraju prawdziwej opinii polity­
cznej, pomnożyć siłę czynną programów praktycznych, 
rządom zaś zapewnić jednolitość i trwałość.

Bolesław K'09kowuki.

Z okaayl ogłi*szeida artykułu „Gdrio wstyd44 i t, d. sa- 
łąozam koron 10 na fundusz wdów i sierot po Legionistach.

& 1  '
Dla upamiętnienia znanej uchwały Rady miej­

ski stj krakowskiej składam 3 korony na T. S. L. Latu S.
Przyłącza się ł ofiarują 1 S  0p Tadeusz 8. — Również 

przyłą&fcdit się i składam 30 hal. Irena S. Zofia S. —  Da 
8. 1 kor.

Solidaryzujący się z artykułem „Gdzie wstyd" w „Oby- 
sic Narodu41 skłńdają na ztegndzenf® nędzy dla K. B, SL“ 
L % 1 E, F. T. 1 K, A. W. 1 K, O. D. 1 a , B. W. 1 t ,  
A. Ł. 1 X, W. X. 80 h, Z. D. 50 h, J.-R. 50 h, J. D. E>0 h, 
Ł  1 J ,  Ł  1 S , 8. W. 2 L

Zawstydzony wyborca krakowski na'X. B. X. 2 K,
Przesyłam 1 X na X. B. K. za artykuł „Gdzie wstyd?14 

Antoni Balewskł, żołnierz artyleryi forteczuej.
Z powodu artykułu „Gdzie wstyd?! Józef Br. 3 K aa 

X. B. 1|  A. D. i  5 K na X. B. K.
10 koron na ceł® X. B. K. z powodu artykułów „Gdzie 

wstyd44, układa. gtejy czytelnik.
Szamowna Eedąkcyo! Więcej ma3z wdzięcznych za mę­

skie wystąpienia, nii przypuszczać możesz. Z&chłannoĆĆ, 
reaguj* najpiękniej, bo pomocą dla biednych. Dułąozm 
moją di ob«ą cegiełką w kwocie 10 koron na 5 . B. K. — 
Do dyspozycji dwa wierszyki, które wydało na świat: smu­
tek i oburzenie. -—■ Wyrazy czci , Ges.

" ^ k r o n i k a T " "
Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobotę śś. idtusza i Teki! 

Jutro w niedzielę ii. Bernarda 1 Samuel* .
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód tlońca rozpocznie się 

jutro o gods 5 »in. 85; zachód przypada o god®. T min, 53. 
Długość lala godzi a 14 m. 1?.

Gdzie wstyd?
Otrzymaliśmy następująca pisma:
Z powodu artykułu „Gdzie wstyd14 Ks. M. Borowiczka 

składa ca ręce K. B. K. 3 kor,
W dowód uznania za poruszenie sprawy Rady m., Kru­

piński składa na K. B. K. 20 kor.
Na dowód zupełnego solidaryzowania się z artykułem: 

„Gdzie watyd“ ? idąc za przykładem prof. Dra Jentysa, aby 
z protestem tym występować jawnie i otwarcie, pozwalam 
sobie złożyć na cole K. B. K. kwotę 10 kor.

Dr Teofil Więcław.
H. J. powodu artykułu „GdzI® W3tyd“  na dzieci po 

legionistach 5 koron.
Grupa młodzieży akadmickiej Uniwersytetu Jagielloń­

skiego, solidaryzując się z trzeźwymi artykułami „Głosu 
Narodu14 w rodzaju „Gdzie wstyd44, składa z tej okazy! 12 
koron na osierociało wskutek wojny dzieci polskie, utrzymy­
wane przez Książęco Biskupi Komitet.

Na rzecz wdów i sierót po legionistach polskich urzę­
dnicy Wydziału krajowego J. JL i J. 8. kwotę 20 koron.

Ucieszony wybornym pomysłem p. F. S. zaznaczonym 
w numerze „Głosu Narodu44 390 z dnia 12 btn. — składa 
na K. B. K. kor. 10 z powodu świetnego artykułu p. t, 
„Gdzie wstyd44. Obywatel m. Krakowi

Prof. Dr Stefan Jentys 50 kor. Roman Woyczyński 20 
koron na K. B. K,

2  miasta.
Wielki festyn w Parku Jordana, Pięknem i udatnem 

zakończeniem wczorajszego dnia poświęconego uczczeniu 
87 rocznicy urodzin Monarchy był wielki festyn w Parku 
Jordana, urządzony staraniem Komendy twierdzy, Komen­
dy wojskowej i Jręzydyusa miasta. Była to zabawa na 
wielką skalę, odsaącznją.c& się pomysłowością w doborze ak­
tualnych wojannydh atrakoyj, to też ni* dziw, iż ściągnęła 
dziesiątki tysięcy publiczności, która kupując bilet lub kwjat 
przyczyniała się tem samem do poparcia humanitarnych 
celów „Czerwonego Krzyża44 i opieki wojennej.

Jui w godzinach popołudniowych publiczność zaczęła 
płynąć do parku szeroką falą. Jechały uadts jeden za dru­
gim przepełnione tramwaje i doróżki. Park tak był natło­
czony publicznością, iż fale w głównej alei jak i na bocz­
nych ścieżkach trudno była się przecisnąć. Nad ozdobioną 
kwiatami bramą widniał herb państwa, wprost bramy przed 
pomnikiem Jordana piękny bfust Cesarza na białym, łu­
dząco kamień przypominającym postumencie. Postument 
otoczony wieńcem laurowym z inicjałami cesarza; u góry 
również inicjały, które później o zmroku zapłonęły ełoktry- 
cznem światłom. Na dwu estradach muzyki wojskowe, gra  ̂
jąca na przemian; wicia pawilonów z kwiatami, niektóre 
o kształci* pocisków 42 centymetrowych.

Wialkie zainteresowania budziły rowy strzeleckie urzą­
dzone na boisku obok drogi prowadzącej w ulicę wielką. 
Rowy są dość gfębowle; przed nimi zasieki druciane. W 
atr ze lnicach rowów ustawiono karabiny maszynowe, wyda­
jące co chwilę charakterystyczny grzechot. Od rowów strze­
leckich zbudowano rów przejściowy do ziemianek, mie­
szkań nowoczesnego żołnierza, w których Zwiedzający zna­
leźli całe najprymitywniejsza urządzenie tych „mieszkań44. 
Obok rowów wzniesiono altany niby wieża obserwacyjne; 
na jednej z nich ustawiony był karabin maszynowy. Dal oj 
kuchni* p o l e w *  % zapcwiedzianym jui programami gula­
szem. W obrębie parku oprócz kosza szczęścia, altany gdzie 
rozlosowano akwarele, urządzono kilka ciągle oblężonych 
bufetów^ przy których pani® sprzedawały zakąski, wino I 
piwo. Tf osobnym pawilonie poczta połowa, takio będąca 
w ciągłem oblężeniu.

Osobliwo godziny, dalecy od frontu spędzili mieszkań­
cy Krakowa na wczorajszym festynie. Była to zabawa, lecz 
w całem znaczeniu zabawa wojenna. Nad parkiem krążyło 
ustawicznie kilka aeroplanów ,wykonujących bardzo zrę­
czne ewolucye, nagradzane hucznymi oklaskami. W odpo­
wiedzi uprzejmi lotnicy rzucali kwiaty. Warkotowi propel- 
lerów wtórowało * dołu grzechotliwo ostrzeliwania karabi­
nów maszynowych.

Z nastaniem wieczoru park zajaśniał setkami różnoko­
lorowych świateł; z kopca Kościuszki padło nań ostre świa­
tło reflektora, z rowów strzeleckich zaś reflektor oświetlił 
Aleję 3 maja, z Błoń raz wraz strzelały w górę złociste 
rakiety. Publiczność około goaz. 9 wieczór zaczęła park 
opuszczać, syta niezwykłego widowiska i zadowolona, że 
przyczyniła się udziałem w zabawie do szlachetnych celów 
opieki wojennej.

Dla iowalldó w. W niedzielę dn. 20. b. m. odbędzie aę 
po połowi® na celo opieki nad inwalidami Legionistami i 
inwalidami Polakami c. i k. armii — zbiórka na uiicach mia­
sta Krakowa. Spodziewać się należy, te ofiarne nasza spo­
łeczeństwo chęfui® złoży grosz na tak bardzo potrzebują­
cych pomocy nieszczęśliwych legionistów i żołnierzy.

Pogrzeb ś. p. X. Jul. Drohojowskiego. Wczoraj o godz. 
3 popołudniu % domu Tow. Dobroczynności przy ul. Koła­
tek odbył się pogrzeb ś. p. X. kan. Drohojowskiego. Kon­
dukt, poprzedzany przez starców i staruszki z Tow. Dobro­
czynności oraz Siostry Miłosierdzia z sierotom!, prowadził 
X. kan. Krupiński w otoczeniu nader licznego duchowień­
stwa świeckiego i zakonnego. Za karawanem postępowali: 
delegat Dr Fedorowicz, wiceprezydent m. Fedorowicz i 
gronem radnych, liczne obywatelstwo, oraz grono znajo­
mych i przyjaciół zecnego kapłana-patryoty.

Kursa handlowe dla niezdolnych do służby oficerów i 
podoficerów. W krakowskiej Akademii handlowej odbędą 
się za zewoleniem ministerstwa wyznań i oświaty i w po­
rozumieniu z c. i k. Komendą wojskową oraz Wydziałem 
wykonawczym Krajowej Komisyi opieki nad inwalidami 
wojennymi Kursa handlowe dla niezdolnych do służby woj­
skowej oficerów i podoficerów a mianowicie: z początkiem 
września 1916 zacznie się a) kurs bankowy dla oficerów, 
celem umożliwienia im uzyskania posad w bankach, kasach 
oszczędności itp, oraz b) kurs handlowy z działu mat ery a- 
lów budowlanych dla podoficerów, celem umożliwienia Lm 
uzyskania posad pomocniczych sił handlowych w przedsię­
biorstwach i stowarzyszeniach budowlanych oraz składach 
materyałów budowl. Oba te kursy są bezpłatne i trwać bę­
dą każdy po trzy miesiące. Uczestnicy kursów przystąpią

po ukończeniu wykładów do egzaninu i otrzymają stoso­
wno fyżiadectwa. Inwaiidsi wojskotłi o. i k. anri i logionów, 
ktćrijhy chcieli na te kursy ucs^fezaó, mają zgłaszać się 
w c. I k  Komendzie wojskowej w Krakowie względni* w
Wydziale wykonawczym Kraj. Komisji opieki nad inwa­
lidami w Krakowie, która to władze przydzielą ich Jako 
słuchaczy wspomnianych kursów do tutejszego zakłada, w 
rasie jeżeli będą mieli warunki przyjęcia. Inwalidzi bez rang 
mogsj da kura dla podoficerów uzyskać przyjęcia tylko w 
razie• wolnego miejsca, i -wykazania się stosownem przygo­
towaniem naukowem; Codziennie między 10 a 12 w lokalu 
przy uL Szewskiej L. 4 udziela dyrekeya Akademii w apra-- 
wio tych kursów informacTi i prayjmuje zgłoszenia, które 
odessie potem do Krajowej Komisyi j. w. Kurs handlowy 
dla podoficerów rozpocznie się w tem ida późniejszym.

Piękna odznaka jubilruszowa. W porozumieniu i za 
zgodą Zarządu Sekeyi Samarytanina P. i epicki r.sd Le­
gionistami wydała akładafea polskich odznak wojsńnych 
przy u i Karmelickiej L. 9 sową piękną odznakę z wymo­
wnym napisem: „W jedności siła i przyszłość44. Wydawca 
odznaki wziął tu asumpt z budującej konsolidacji stron­
nictw polskich przy pierwszych wyborach tk miej­
skiej drogiej każdemu sercu polskiego ;k;. ’ War­
szawy. Na tarczy w formie herbowej ci-rA 
zrywający się do lotu, z rozerwanemi kajdan... 
jąey w szponach sztandar polski, a w-.dzióbie miecz. Ponad 
herbem znajduje się korona polska. Całość wykonana pię­
knie i artystycznie. Część dochodu s tych odznak przezna­
czona jest na dochód Sekcyi Samarytanina Polskiego o- 
pieki nad Legionistami.

Podziękowanie. Pianista p. Franciszek Łuka-siewicz 
złożył część dochcdu z pierwszego swego koncertu wa 
Lwowie K 100 na rzecz Gal. Czeimcnego Krzyża, za co 
mu nlnicjrzem kraj. Stow. „Czrw. Kjsyżą’*4 skłfida Oódzię- 
kowanie. 7'

Obowiązek przedkładania zezaan uu pedaTSu oa zy­
sków wojennych. Otrzymujemy następujący komunikat: 
Rozporządzenie ministerstwa skarbu z Ś sierpnia b. r. wy­
dane w celu przeprowadzenia rozporządzeniu cesarskiego z 
18 kwietnia b. j. normuje obowiązek przedkładania zeznań 
do wymiaru podatku od zysków wojennych odnośnie do 
po-iLsg&jących tsmu podatkowi osób prawnych w artykuł* 
13, a odnośnie do osób pojedynczych (t. j, osób fizycznych 
i nie przyznanych spadków) w art, 27. W myśl tych po­
stanowień obowiązane są ao przedkładania zeznać t  ca­
łego sseregu osób prawnych tylko spółki z graniczoną od- 
powiodzlalnośeią, podlegające powszechnemu podatkowi za­
robkowemu a osoby pojedynczo wogól* tylko w tych wy- 
pc.dkach, w których dla wymiaru od zysków wojennych mia­
rodajnym. jest inny dochód, jak ten, który ustalono przy 
wymiarze podatku dochodowego.- W tym ostatnim wzglę­
dzie Wylicza arb 27 w ustępie II tezy wypadki, w których 
powstanie obowiązek de przedłoieeda zeznania, a mianowi­
cie: a) Jeżeli pod podatek teft ma byó podciągnięty dochód 
osiągnięty zagranicą (art. 16), ni® podlegający podatkowi 
dochodowemu, b) jeżeli się rozchodzi « źródła dochodu, 
które powBt&łjr lub zgasły w ciągu reku i e) jeżeli podlega­
jące podatkowi od zysków wojennych osoby fizyczne oai*- 
dljły się na obazarz) wspomnianego wyżej rozporządzenia 
cesarskiego albo też ten obszar stale opuśćmy. W wypad­
kach ad b) i o) należy do podatku tego zeznać dochód w 
danym róku faktyczni* osiągnięty.

Spółki z ograniczoną odpowiedzialności mają przedle- 
żyó zeznania u koaipctoatnej władzy podatkowej w 14 dni 
po zatwierdźscia. zamknięcia rachunkowego najpóźniej je- 
<ln»k w 6 miesięcy p* upfywie wojoaneg© roku czynaośc.i 
(§ 2 art. 1 rozff. ccsaraL i art. 13 L 3 ostęp 2 rozp. mtalsk) 
O ils dę rozchodzi o wejenns lata eiynsości, co do któ­
rych termin ten jui upłynął ora-z o pokojowe lata czynno­
ści, w takim razia • należy wnieść zczuania w cią̂ yu Q ty- 
gmlni licząo od 19 rierpnia 1916 Jako aaia ogłoszwaia w 
mowie -będącego rozporządzenia mSuiAteryalnego. Osoby po­
jedyncza mają wnieść zeznania u kompetentnej władzy po­
datkowej a to za lata 1914 i 1915 w ciągu 14 dni po ogło­
szeniu rozporządzenia muiisteryalneg©, a więo do 24 sier­
pnia b. r., zaś za rok 1916 dopiero w roku 1917 w termi­
nie, który się oznaczy dla przedkładania zeznań do po­
datku dochodowego na rok 1917. Dla apółek z ograniczoną 
odpowiedzialnością wprowadza rozporządzanie ministeryal- 
ne nowy formularz zeznania, dla osób pojedynczych będsi* 
w użyciu formularz przepisany dla podatku dochodowego 
zaopatrzony dopiskiem „dla podatku od zysków wojen­
nych'4.

_ do ^
praktyki przedszkolna!. Kandydatom
szkole realnej,, mogą, byó przyjęci

wnież praw® wstąpienia od razu na rok dius  ̂ che3*® 
nHaia egząsffoów wetęnnych złożą eS2AÊ V.irTcb)ł ^ L ,  
wiązuje ty&o maturzystów z* kskół gh ar^ j ^ yPr 
gU, betąniki, zoologii i wstępu do 
siń, wykładanym' w szkoło na roku piersi 0; ' . IW* 
o przyjęci* nnlcży v,-nosić do dyrekcyi naJptNvejyi W  1 
września. — Wyjaśnień udziela dyrekcja
ul. św . Marka 1 . _ ;lioysuit -v .

Spskulacya w Lublinie. Dnia 12 b. m- ^  do^ 
rujący na rogatce bronowlekiaj, zauwaiyń “  b*0 .
prżj ul. Fabrycznej wyładowują z W W  ropOê ?S
niu okazało się, iż sfdnfaa należy do Tcô d>; 
i  Rla^k Luterskich, który kupił Jej 80 jgofii o* S
w masami Krzyżanowskiego, a nis mając gf)
wywiezienie, chciał ją prżoinyefć prrs* rog*'*™ 0JnaI^v 
jut przewiózł za rogatką ale i tem pollc?8 ^  ,^ 0 
wszystką słoninę Łopuc-kiernu skonfiskowano, 
go pocLągidęto dó odJowiodzialn&M oodowuj- .uaf W

m. jŁilieyatit dyżurujący na rogate* w p®°eJ?
trzymał Jukóta Kochmana z Bełżyc, wiozęfjj-fte 
szkła przemycane towary; chcąc ułagodzić 
rnan ofińrotfel mu 2 rublową łapówkę;- 
'caiądza, armtował Kochmaua i znprowazltjł jjWJ 

':go-voj, gdzie skonfiskowano 2 pudy i
c y  erosów i 100 sztuk cygar; Kochmaca P® * 

d..„ iodzialnoScł sądowej, — Dnia 1Ś b. su 4 sC^* 
cyant na rogatce zatraymał 1 przez to u m o fi i^ ^ ^ , fw 
keniiskatę nięlegalnie przewożonych 4 bsczók ^  |
że mfiicyaafc 4  18b .ia . zatrzymał na rogate* 
mail s Józefowa nielegalnie wiozący 8 beo*“
250 paczek tytoniu; towar Komenda okręfc;ra ^  
wała.

Zamach aa mąrszafta krajowego. Dzieoaiki 
riosaą, że podczas polowania marsie łek k fk j^ y  ,J
Seresyi, uległ nifispcdsfc-wannrau zamp.ch4W4 
Mianowicie, gdy w jednym ze swoich *£
dę h& Ssrtayl na polowania w towarzystwie 1®®”^  W
tkał w loale kłusownika, niejakiego 4
3ttx*hW3sy do hrabiego, zaczął uciekać. Hr- agi*® 
odniósł źSdnego szwanku. Kłusownika ujęte ł 
w ręcę rp^awfedlfwośd.

Ckradeol* uchodźców. Policja w Op&wis -̂*AlA
dnia 14 a  k>. zarządcę tamtejszych buraków 
Sohweizartk który systematyczni* okradil 
jego sirządsm magazyny baraków* i  Ł-tyknłótZ ^  
flównocześnie are&Żtowana jego narzeczosą l  ^
i byłego magazyniera baraków Karola Kantet 
uiisazkaniaah urządził Schwelaar crąldawc ^
dsŁonych prses siobie artykułów. Śledztwo 
kilka jeszcze osób, która poprzednio w tych 
ły zatrudnione. Znaleziono dotąd, prze* grhw*^*ńi 
dziana artykuły a złoiona częściowo u ? ,e ly  
ściowo u Kunzego, częściowo wres®d* a 
dl* wysłania ich z Opawy, przedstawiają wartego r  
8009 koron, l

Kobiety oa wszechnica^ węgierskich. Doty®4* trj 
uniwersytety w^ierekie były przyjmą wanc 
ko *3>soIw«tóki sokół średnich, które mogły j o t f  
śWiadoctwea dojm toict, ni* ttsHhraJąeesa 
teesaych44 stcęni, jak a trzech przedmiotów, * 
nabrtńw masSAry ini*4 kwaiiflkaoyę wyższa, sii t j j f i '  
ende44. — Obecni* węgfmsld minister ob iaty  ^  
wajajsz* t-o zanądzeal*, FecwaJąjąe* na proyjm0 
natwersytety wszystkich pofentek, htóni 
dertwea "lojrrałcfct z postępem „dcstauMcaydi "
wszyetkieh przedmiotów,

Z Falski i ze świata.
Powrót zakładników lwowskich a RcsyL W „Kur. lw.“ 

cżytnmy: Onegdaj przyjechali do Lwowa wiceprezydent min­
uta adw. Dr Schieicher, którego Roayanie wywieźli w 
czerwcu ubiegłego roku. Prorektor Uniwersytetu Dr Beck 
powrócił do Krakowa, gdzie' mieszka jego rodzina i tam 
zabawi jakiś czas. Onegdaj nadeszła do ministerstwa spraw 
zagranicznych depesza, że rząd rosyjski zgadza się na wy-' 
rnianę w dalszym ciągu p. Stnnnengsra, właściciela fa­
bryki powozów we Lwowie, znajdującego się obecnio w Je- 
iiisejsku. W dalszym ciągu ma być uwzględniony do wy­
miany Dr Diamand, wiceprezes Zboru izraelickiego we 
Lwowie. W pierwszej czwórce uwolnionych przez łlosyan, 
prócz Dra Becka, Dra Fedaka i Dra Schleichera był też 
p. Solicb, 2S-letni obywatel z Wrocławia, syn fabrykanta. 
Rosyanie zabrali go zp sklepu ojca w Łodzi, Obecnie po­
wrócił od do Wrocławia.

Wyraża szkeła lasowa. wa Lwowie. Szkoła kształci na 
samoistnych gospodarzy leśnych teoretycznie i praktycznie. 
Nauka trwa trzy lata. Kura zaczyna się 1 października, a 
kończy 31 lipca. Bogate zbiory, ogród botaniczny własny, 
szkółki doświadczalne, las szkolny w Winnikach, ciągłe 
wycieczki naukowe i ćwiczenia zapoznają uczniów gnin- 
towule także z praktyczną stroną wszystkich czynności za­
wodowych. Wpisowe wynosi 5 koron, opłata szkolna półro­
cznie 20 koron. Styp^ndya i zasiiki, udzielane uczniom nie­
zamożnym, dobrze się uczącym i pilnym, już po pierwszem 
półroczu ułatwiają pobyt we Lwowie. — Warunki przyję­
cia: a) ukończony 17-ty rok życia; b) ukończona z dobrym 
postępem VI. klasa gimnazjalna lub realna, albo też inny 
zakład naukowy uznany przez dyrekcyę za równorzędny 
lub IV. kl. gimn. (realna) i egzamin wstępny; c) jednoro­
czna praktyka leśna i ustne z niej sprawozdanie; d) świade­
ctwo moralności za czas od opuszczenia ostatniego zakła­
du naukowego, do którego kandydat uczęszczał; e) mało­
letni załączają nadto do podania pisemne pozwolenie ro­
dziców iub opiekunów na wstąpienie do zakładu. Kandy­
daci, którzy złożyli egzamin dojrzałości w gimnazjum lub

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKA TA ■
Fudowa baraków c, w. aUeyi koirtrotecj rf 

i Szczfikowej. Ze etroay krakowskiej Spółki Prze®2 -rt̂  
budowniczych proszeni jesteśmy o cańeesceeai* a 
cej notatki: Ponlewa^ w „Wiadomościach r .
z dnia 12 sierpnia 1918 Nr £8 wydawanych 
handlowej i przemysłowej w Krakowie pojawiła 
ka o interwencji tejża Izby u o, k. władz t powoću 
ula przez „przedsiębiorstwo44 cegieł sprowadzanymi^)® 
uilec do budowy c. k. Stacyj kontrolnych w 
w Szczakowej zmuszeni, jesteśmy jako jedni * 
bioretw tamie zatrudnionych jak najkategoryc?*ifeJ 
czjó, że przy budowlach naru oddanych pouobn* 
absolutnie nie miały miejsca.

Krakowska Spółka przemysłowa budowniczy0̂  
niczoną poręką. , y yJ®'

Dla wdów po poległych. Dla uczczenia 80 r 
cy zawodowej W. P. Adama Piaseckiego zebrali f  
w Jogo fabryce czekolady i cukrów K 250 na 
pomogowy dla wdów i sierot po poległych na polu
kiarnikach.

20 sic:
Punkt zboray o godzinie S-eiej popobiduiu 
przystanku tramwaju pod „Salwatorem14 W  razie 
odracza sie na przyszłą niedzielę -yi

Podziękowanie. Uczestnicy I uczestniczki kureuPrtf 
wawczego do egzaminu wydziałowego grupy L ^7 <tgr 
drogą najserdeczniejsze podziękowanie Szanowne®0 
wi Związku polskiego nauczy dole twa ludowego »  “jKJef jź 
tego k;usu oraz 'Wielmożnym Panom Profesorom1 i
Wimpelerowl, P. Jaworkowi, E Kozłowskiemu, St- 
skiemu, B.. Stawomirskiemu i J. Wiśniowskiemu ** 
sumienną pracę; równocześnie składają zebraną 
ścl kwotą K 28 na fundusz wdów i sierot pó 2aU 

Kraków, w sierpniu 1916.

Mianowanie.
Minister spraw wewnętrznych zamianował 

strza Krakowa dyrektora banku Kredytowego 
w Krakowie, Franciszka Maryewełdego cziookł®111 
czn*j rady aprowizacyjaej.

Odsnacsenia. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesar®
wał do generała pułkownika br. ELrobatłna, do W- G <

giego i br. Hazaya pisma odręczne w których *
podziękowaaitem uznaje ich starania około *
trzymania i podnoszenia bitnośd armii polewaj y P
za to dekorację wojenną do wielkiego kwyńń oi
polda- * rtrt4 *7*5Odznaczenia w marynarc*. Cesarz rozk**aą LtX& t 
żono ponownie najwyk pochwalne uznani* PorUA]J*c*,, 
okrętu liniow^o Stanisławowi Witkowskiemu 
zachowani* się wobec nieprzyjaciela.

Na Dom ilereoy w Prądnika Białym Owńea 
w numerze i  da 17 bas. X  Kopsndeki z Zawody ,
tloijl zebraae ze składek parafltn ?C'J £*1.

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
— Pi a © L . S* a = ^ -,3 r -7 ^ = Przyjmuje zamówieni* na Obrazy f Plgnry do Ołtarzy, Feretrony, Sztendary- 

Stacje Męki Pańskiej. -r ".rTM  Ceny kot&s***9*1
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^ W ia d o m o ś c i  g o sp o d a rc ze .
Ua Mydleni i mięsem na Śląsku. „Dz. Ciesz." donosi: 
* dni ° " r ozPor*^dzema c. k. rsądu krajowego w Opawie 
Vr q a “8 lipea 1916, ślą ilde Towarzystwo aprowizacyine 
len J7-. posiada oJ 17. Eierpma.br. wyłączne prawo ża­
ba r ac’a 0<i  domu do domu krów, wołów, cieląt i świń 
W0;a ez> Poprzeunio już na mocy rozp. z 30 czerwca po- 
mi? ‘ ('uv/ Opawie „Konr^yę krajową dla obrotu by<Iv»m i 
taki>G f ’ ^ ra w rezszorzonym zakresie apoinDÓ będzie 
Gar Unkcye krajowej komlsyi, czuwającej nad przestrze- 

* Czyj , c,an ^ydła i mięsa Władzo polityoane do tej samej 
I powołają Okręgowa kom jys cna obrotu bydłoru
Bfcwfeia‘ każdej gminie przołożodswo ustanawia „Ko-

w;i'ó<$ nigdy dotąd p.iewidxiniych effar usiłuje wróg o de­
bra11 nam zwycięstwo, a mimo tu napoinlu na* przy cal,4 
wojskowej skromności dramą t'owuoś<h& właśn1® vyxui. 
tych impasów, raiine walczących yssaciw nam siłom i

Iłar.
Lublin. (B, kor,) TTofhkowm i^Ł-guberai*' w* LkdrtS 

nie u. cfi&ayi urcezyabefci uś*)dz^a eeTura ofi-r 
iOwała 25000P k o r o n  n a  c e l e  d e b r o e z  ynueu.  J  '  . . . ,  . j w v v ,v v w  4». v x  v  a  v  u  * i v, c w z  w w n  y u u «

ir1,Im o aaozifti ŵ rogu otas przfrCwst ,̂ îa.j^<3 to Bufcce30aŜ  Siuuę tę roztizialazio y? ruistępujaCT sâ vsófet 15.000 E
-n o  WT> !—< n. T w o ń c ^ i r  <-r,1 «  ,7 «  .i . U- _ _ _ , T  W *- . .__

Szo:
f,o;S b ° Stała Pow'ałnm* liczba bydl,® -■ześnego dla własnej
W .  eV , potrzeby wojska, a nc. wczelki wypadek dla po- 
pr,., r iunych powiatów. Wer ług tego planu ludność Jtrafuv U2,eloną zordała na dwie części: na rolniczą i miejską 
B E f^ d zn ą ). Pierwszą kąt^goryę mteczkańeo h  oceniono
ki ^-000. dmrra nn. 49A HAfi ffMw T)1pl tarrłnniitra
1° j  kraJGwe£° rocznie od głowy 7.8 kg. dla drugiej

fc.Łg. rocznie. (CLyni to tygodniowo: w pierwszym
Hia 15 dkg., w drugim 25 dkrn). Ogólne zapotrzebowa-

.l0'zne mięsa na Śląsku wynosi w myśl plazm rządu
\f0 [?v?eo o 81.900 n dla ludności, 20.208 q przewidziano dla joka.

fil; Za rok, cd 15-S 1916 — 15-8 191-7. „v, 1ViU — ...-u . « !  dostarczyć ma
11 na i? 'i  82.316 sztuk krów, fcyków, cieląt i wołów.

Biuletyn niemiecki.
Berlin., dnia 19. Eierprua 1913. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 18 boi.:

Zachodni teren.
Na północ od Sonary rac? żyjaclel kontynuuje

H j^^SIde -wysila, tez względu na ciężlda ofiary. *ie- 
użyli ta na rowo wiele dywizyi. Na -łGłudrJcwy 

Ujji °d Martin-Pujch udało shj im uaa^ą przednią
wyprzeć wstecz na tui za rdą leżęcą, no drobnej 

Oti SC1> natomiast zestali jła lk o  odparci na pótaoe
Pozieres i t u i  na zaidiód do las”  Foure*UJX. Fran«:zl 

^łcżyii swe uderzenia znowu na godziny nocao i o -  

^  0 północy podprowadzili wielkie siły ped naszo stn- 
iViska iriędzy Guilleiront a R?.rarepas. Zostali cal 

Błędzie nP!|krw"wie} odprrd  W wydęte} naprzód 
^sci na3ze* linii aa północny wiehód od Hardecourt 

p,** * «o  zacięcie i dotynbcTra fc»* 
xJ75r.ô

zacięcie i dotynbcTra bez roasl'zygtuęcla. 
artylaryi jest trwale nadzr gwaitowna.

Na prawo od Mozy atakował ^rzsck.tnłk wloza4*-
. ca szeroldm frcaeie r e i ?/.Izy i , arownlą Tbi luozoat i 
* e,ri Chapitre, oraz kllkakrutnia w rtidiołnic* czą^rf 

rór*?kiego. Przy wsi rk-ury wslka toczy J ą  ja*-  ̂
zresztą uderzenie ide«?zytac!okk!o ws^tSrfe zostało

Kt^c Nosie dnia 13. Łbł zmuszMe ô nćesR. oboa- 
‘  iraneuski dwurteszcEy nowuo da wyt%dowanL..

T/schodtii lerra. 
f  ront wojsk marszałka Hindenkurga:
Nie licząc małej, n?<; i t f w o Ę  walki uh zachód oń Je- 

^  Nęfcwlj która się jerzcze clo znkończ/ia, njia*>' 
e«^ee t y h i o  EŁrr.rr,enia przednich straży ber; zr^ttŁeola. 

front wojsk generała kawabiryi arcyks. KJ-rc!a:

oj,- froncie armii generała Bothmera wojsłia ti:re- 
' a odrzt ciły rosyjskie oddziały atakujące. W Karpa- 

. roj.szerzoao sukces koło Sta.sj Okczyuy, ftżfęto 
o 2S0 jeńców i zdobyto klina karabinów n:asz5'no-

*yeh

Ba*kańs!d  ̂teren.
? o  darecK^aii atakach keaileyi w estatrich dniach.

Ł^y®iąpiłjr wojska sprzjTiierzone do koi.' [•ataku. Flo- 
została wcięty po walce przeciw seitesalaj dywizyi 

^ ^ jo w e j. Niemieckie aparaty lotn5e^e zaatakowały aa 
ł̂kie.j rosyjskie toriedowce i jedną Ićdź podwodną 
Północ oń K”rs oumn.
LTzędov?y kaaiunikat rosyjs*iI z Ł  11. km. iLóvd 

is z cz e n ia  balniionu niemieckiego rezerwowego pie- 
°*y Nr 3 przez ogień karabinu maszynowego z ?u+o- 
liilu pancernego koło Muii^sterzysk. Web'”*  tego 

_ l^ ’dza się, że batalion pr„y tej sposornośd stracił 
o^ieai dwóch rr miych.

Nacielne kierownictwo armii.

Urodziny cesarskie.
iic  :kaz diieuj^y do ar.uił.

H0 (I!. kor.) Z wojennej !r wsi ery prasowej do-
t  Jego resaiska-i królewslca Wysokość, ni?rsz?łek 
U4| ay arevksi” yę Fryderyk, wydał następujący .ozkaz 

Zeluej komendy annii:
Żołnierze i towawys^o bioni! 

bak ,vstosov/ałcm do Jego Cesarskiej Mc>ści, nasrego 
■j ^zszego W cJza z okazyi Jego N&jwyżbrrch urodzin 

§s?ein iniicuiu następujące telegraficzne' życzenia: 
9>Wasza Cesarcira Uloóć, Najłaskrwszy Panie!

^  rnda i flota Auetro-Węgier obchodzą po raz trzeci 
\yS£ gTzmotu dział loc-znieę uroduin W. 0. 5fości. Pier-
Zlji faz pnypadł ton wielki dzień wśród

cc ego Się właśnie chrztu c^i iowego. Przed rokiem 
6zy Pe^iaia go raJośó szczęścia jednego z  najpiękniej- 
°h i 1 Ppchodów zwycięskich, jakie zra h’ story",. Dziś 
— °aziii)y go wśród zapasów przeciw ponowiło sku-

ausiro-węgierskiej i niemiłoki^ij i armii ich spr^mnerzoń' 
ców uio można nigdy pekontó.

Wasza C. Mośó zostać przed dw oma la t # r r ciężkiej 
walce zmuszony do wyciągnięcia mlecza. Wasza 0 . Moś i 
w łoży jto zouwa do pochwy w zwycięstr.do i honerse, bez 
względu na to, czy ta chwila jest już fclfeką lub jeszobo 
orDcgłą.

^  dumna pcwn.oś'. napełnia dziś berdsiei niż kie­
dykolwiek przedtem raszo ss^cn, które na północy 1 po­
łudniu, na lądzie i morzu biją zgodnie w jednej, jedynej 
gorącej modlitwie- Niechaj -spłynie łaska Boża dla*Wab 
szsj C. y . c i u ,  Boskie Ho^okławicństwc dJa naszego naju- 
koca^mszego CesarBA i ł\jćła!“

J&gu cesa.rcka i królewska -ip.^stohka Mość raczy* 
na to odpowiedzieć: •

„Głęboko wzmssyl/  me sórca iyczeni? 1 błogosła­
wieństwa, jakie pan, mój kochany marszałku polny, 
oka^ys Kiych urodsln wyradteś w  imieniu mycn wojak 
lądowych i sił morzkich, zmagających sic w ciężkich 
walkach. Rndośnio witam pew ność, z jaką i>an i wszyafe- 
kie nasze sriły zbrojne oczekują na Ichodzący, h wydifr- 
rzot’ . Nieugięte stoją -wojska A ustro-Węgier, siłuj świa­
domością swej rrartoścl, wzmocnioi-n uczuciem sihi.oj L|f 
cziiości a ras-yml sprzyn iarzonymi, pełnymi alawy lo- 
w aiwyszaml broni. Otoczeni życzeniami ojczyzny, która 
penos'. w a ż k ie  ciężary trudnymi czasów wojennych — 
stoją naprzeciw meprzj jndcoa, k ióiagc napór złamie alę 
na nigdy nlezawcdkącej stidfeścl ł yarciu do decydują­
cych siuo-eców, Tsk wstępują & ^aaem, mól kooaaay 
iaarszslku nolny, w trzeci roł wojny, ufny v  potęgę 1 
wytrwałość mej &Ły zbrojnej, błagając o  Boski* pcm oa 
Przcpetaionbm wdzięo^i siełą sercem pra-włarc potdns- 
wioniti Mym wiernym bchat-*] skiir* wojskom.

Jraachizolr; Józef.“
Jestem szczęśliwy, żo mogą W un podać t o  

naszego najłaskawszego Pan t jest-mn dumnym wio..’ r%c. 
/e  jesteście gcJnymi tych rłów J«^jo Cesa^rslcj 
Niech żyje nasz Cesar?  i Xról-

Arcyfejsiążę Fryderyk, marszałek po■ll?y.‘,
—   #

Obchód wędzi*, w monarchii.
Wiedeń. (B. kor.) *6. roczricę uredałn cesarza Fnncd- 

szka Józofa obchodziła cała monarchia nadzwycaajm.; ure- 
czyścla pobudkami rannaaL 'Toczysteial nabożeó liwarf I i 
liczncmi obchodami na coie pieczy wojennej. W*t w® .atkfch 
mia«tach iHonarchii ozdobi om  budynki publiczne i prywa­
tne fugami o ba-wach paóstr owych, Łarodowych, htiijo- 
'-ryoh i &prsymier-ony c-u. Daimniki boz różnicy ki jrunkiw 
partyinych ozc~$ c^saraa, którego osobistość wije łączącą 
wstęgę około rarodów, któ-s z n;^.LmioJisoną p*Tfadhi^ i  
wiernością modlą sło o sw1 cicekl koniec tych walk tytsaĄ- 
czaych, narzuconych najfcs rdsicj pchojbwemu a wszystkich 
moiarcbów; iUieyłają one go^&ce życzenia fcłogoŁHtdoństwa 
dle cef-arza £ pą pełna nadział, że będzie Mu ułycstment do» 
ijrć nkStępnojff po wojnlo okresu rozwoju ł ncwogo vnaao» 
cnionla

C e s e r s  dztó u m  w ^araka zchoenb-użetiof był ot* 
cnym na clchaj H*. iy aw„ poczęta przedpołudniem ̂ >rsyj^ 
żyOzenb ccłontów doUU casaiaklsg?. PcpohMhEtt odbęoftó 
się zwykły ohłfd fiuftłnjsęj u Monarchy,

Kardynał; arcybiskup X. P i f f l  cclohrowd w t u m i e  
4 w. 3 * © * e p f n »  urocły^to n«hożfńrtw(. Obecnymi bJÓ| 
wszyscy adnJttro  ̂ i I inńl dj gulti.rzs państw* rssp êzeui. 
władz “utonomicynycu i 5fcjw*rzyŁx*A craz n^er lh'4»» 
pubilc^nció. W tałej aiouarchii odbyły rlę u oozytio noho- 
żońbtwó dla załóg otm dla mtodsnsży eakołnoj. Pubłkznośó 
brała tiamiy udział w nabożeństwach w kośdr^ach i do- 
mach modlitwy wszy^.Llcli wymań, porzsm wsiędzii Od­
śpiewano po nabożeństwi t hymi. luuów.

W e Lwowie.
Lwów. (B. kor.) Uroczysty obchód rocznicy urodzi" 

Cesarza roz-pooaął się we?,o raj capstrzykiem muzyk Woj­
skowych, które przeciągały ulicam5 miasta. Dziś rano 
ir.uzyld wojskowe odegrały pobudkę na ulicach. 0  
dzioio 9. rr-no na piąci przad cytadelą odbyła «lę u y -

B osa.
5 aturkowe^c. a czego 1.50.000 K  na ceSe csjńrony osis- 
ckai, a  fcO.00  ̂ K  na odW io r ę  Eojssjzonyich mijr^accwo- 
-ły,4  w  końcu 30.000 K dla 4yd. Kota. .^ 'unkowega 
-'itsłto piseznacsono 5.000 K  j?kp p;c<r«u3ą ratę odre-
fvS3.’Trw«.nia B-tSSycIi 
Lublinie.

fretsirÓT" w Łuplicy zftmkowej w

„Obywatela Kró!e-.twa Pcłskicgo**.
FerHn. (Teł. pryw.) „LclrałaĄŁi-ager ‘ Zf-

przykładom wlads auBtro-węgieroSif!”. taiśże eonaralri, 
gubernia wareKrwska wydaia zarząćh onia, żaby oby­
wateli okupacji nhjmiockiej Nróto**-- ^  określać w do- 
Vtunenta^ii urzędowych jako „ p r z y n a l e ż n y c h  da 
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o 1*.

Biv 3 P-zemocy »T&g0iv, którzy jeszcze ciągle łudzą 
ze zdołają zwycięstwo liczby uzyskać.

Cię^, ^sza Mość! W  ostatnich dniach ponownie ?toczyły 
^  le wąiki. podlegle mej naoz*hi jj komendzie wojska;

saeasBaEa&fflBSi

czyste, nuiza pudowa. Dla mdnoścl cywilnej odbyty si l 
uroczysto nabożeństwu w katettr«ch wszystkldi obizą* • 
lców. oraz we wszystkich kościc^ach. 0  godzinie 13- 
przed Dołudniem komendant miasta geu.-major Bimnu 
przyjmował życzenia, któic aJoZyll na 'efro ręco arcybi­
skupi, naczelnicy władz państwowych, rektorzy uniwer­
sytetu i techniki wraz z profeBonuni, komisant i sądowy 
m Lwowa, starosta, Grabowski z dej.uia«yą odionkńw 
ttady przybocznej oraz dsputaoje licznych, koruor^cyi- 
0 godzinie 12. w połu lnie odbył się obiad galony, dany 
przez komendan*& miasta gon.-iiiajora Pimińla. W czas ie 
obiadu gen--major Rinuni w/niósł *-oaat na cześć Najja 
śniojszego Pana, który zakończył okrzykiem na cześć 
cesarza, powtórzony m z zapałem przez zeb”anvc-h. Ró- 
\vnccześnie odbyły się obiady w kasynie oficerskim i w 
oddzi'iłach kwaterunlcowych wojskowych. 'Wieczorem 
nieczyste praedstarlenie w teaLze miejskim. Mias o jest 
bogato przybrane flagami.

OururiczpiJ ambasadora.
Wiedeń. (3. kor.) Cesarz polecił wręczyć amerykańskie 

mu ambasadorowi P e n i i e l d o w i  portret monarchy a 
własnoręczi>vm podpbiam.

W  K ró le s tw ie .
W Lublinie.

Lublin, (B. kor.) Z okazyi rocznic’, urodzin cesarz* 
przeciągała rano ulicami miasta muzyka ę-ojskowa, pu- 
czeir wojaka wyruszyły na główny plac. Przybył cały kor­
pus oficerski 1 urzędnicy. O godz. 9. r ino zjawił się jen  ̂
rai gubo.na.tor wraz z zastępy swyi i i szefem cywi^e^o 
komisaryału, oras zastępcy ministemwa sprw  z^gmnicz- 
nych, niemieckiej nacz sinej komendy armii i oficerów* # jo 
norałnego sztabu. Następnie iem rał gnbi rnator 'idał się z 
zebranymi na uroczy m nabożeństwo, z ikoAczone „Te De- 
um“ i odeprraiem hymnu ludów. Uroczystość zakończył* 
się defiladą przed jenera* gubernatorem

Ma froncie wschodnim.
Nieludwch i nciski.

Wiedeń. (TeŁ piywO Nsi frotwde rofyjaHm saawa 
żono w ostatnich czasach u wojsk cjpsTyuiiciiJonycJi uie- 
zwyke cicżlde reny, zać*.wune praoz fahieć rowe krte 
kafabinowe roajitfńe. Po bkfsaeuł n osfcasała się
w ccł-j nefni nieludskcść Gosyan, którzy b r a k u  
w ł a s n y  o h  f c a r a - b i n ó w  zaoj^Ktr^ą os>e oddTia^ 
w p o ^ b i e r a - n ^  k & r s & i u y  Ł u a t r y w o k i ^  :kuS- 
id«iu 2Aś zwykłemu nłedfcal^wts kum-aidy roayjf-kisj 
zropatrzono tych Uiimyoh żołniwSg w  k u ł o  r o t y F  
« k  e, htćre nie zgadzają się ?  ka>in,'3aj p r t p b t e r a -  
u y o L  k a r a n i u . ó w.  ka^i u<ic?zfJ? popr; ■
csnif /  wy.roh ,jąc ciężkie rv>y. Fai* ten nalê tr. uwniać 
os ciężklo przeikroczeiiio prawą rmędzyrAi udowego 
pizcz Roayhn.

PowtaiŁ*!) Turków.
WbHten, iJB- kór.) Z wmiens^ kwa^oGr. oirsroWdS ®o- 

n-ową: Jego c^sajsika. i krói ^f^b! jp&eral kair
w^ilosyj i  a-rcyfećąię .K iwoS Frassc!&«% J ó w r f
w y s to b o w a l M o k g -.y i ń a ie ^ c ia  c e s a r r H c h  o u a n a ń s k k Ł  
wojck, na .ront wojsk podległych jego coJiendzio, d o  
sSahAnę, d e r p m $ j r  Jwital?.,.,,

S u łtan . p A c ę J ł c> i  K . p© in oiu oc-n ik low 4 woćsfeoweast,
który w r ę c Ł jł  Ejpi t ę  (Joaleść sspęryk^lęoin, ż t
e2cz-e-góinie s ię  <deaz,y, iż W o js k a  jego stoję y>ód rodnak- 
Ł3mi Aastępny tronu I Ż5 żywi najwic&ssKj 
eacjsęśliwegc wyniku s p r ^ a ń u  oonej bron).

Ż Anglii.
Anglb prsedw Sw eoyi.

Loi-i?;-7i (B. ko?.) Reutepa slą
dorsśndujęr , r, n&harrert naatą^ C|4os3t"lp prokJAsrt -

tJw noto^nnogo ui^rtku dr Szwosęl, który to wywl® 
tiOtrJ nłt) byt jsafcosany,

'-oanys. (B. k re) B i u r o  R e u t e r a  *%iosL: Kirg 
podptseł Ł-rólewBkJ* rc^om ł^^ałls, zahin.nDjz5a w5B(łA- 
Iciefo wswosu dr Ssweryf b-as Eę» pcaWoleniA
wojenny Łr.idIvWBj fi.idy.

Plony <gipe2da 
Londyn, (B. krr.) I i s b t  g n i i s  Im Ą  S d o b o r i *  

C c o i ł  nr. zapy^asie odwiuds^yi, uwaaa, połciwpie 
aa freneło zrefcodniu -̂egliB^m ar' b? dro io-JowplnisJ -̂ 
cc, nic uwaiu jcdnAkt* aa wskaas 2* w ci^^naj chwiii 
f formować o teza nicprayja riela, jaką akoyę uważają 
zł. pożądaną iząay eigpykh i aj git.iskie, łrtóse róvsa- 
idsm io w^półużia^ją.

W  Czarnogórze.
Cetynia. (B. ker.) „CntihjeT Ztg“  og5«azA w ^ku ł 

ps. „ G o l e  n a a a e  j a d m i n i s l i r a c y i  w  C t a r n < v  
g ó r z e**, w którym piszo miedzy innemi: Uj^ywft 7 
iffi B^ęoy. jak knstro-^^ i r zaetóy swą ffś cę  ’tułtu- 
ralno-pciojow-ą, aby ludności dolaauetąj wHną, zs^»- 
wnić błogoslswicństwo pokoju rierw s/e "ąiządzeniadt*- 
tyc iyły z a o p a t r z ę  u i t w ó y w n o ś ó  ois,3 poinoo„r 
w u p r a w i e  p ó l ,  leżących o f  początku w sjry pnH e 
Tnjysłrie odłogiem. SprowauzoŁo a monarchii cętki ton 
zboża, nąki, soli i innych śrrdków żywności i rozdisis 
łono je między ubogą ludność wśróo. najt’ udnicjuTych 
warunków w kraju bewLożnym. Równocześnie podjęt 
z a k ł a d a n i e  n c w y c h  d r ó g  i naprawę istaieji- 
cyoh. Pouzeba było do tego tysięcy roccLnUców, a któ- 
dy z nich za swa pracę otnymywał codziennie ookana 
i zapłatę. OtwarU* dia, ludneści cTwfluej wszy*-'.kie Fzpi- 
tafe wor,howe i zakłady sa-nitarne i z radością możnr 
było stwierdzić u ludności zrozumienie óła l anitamTrli 
zarządzeń. Także o g ó l n e  s z c Z s p i e i  i e  prtAdw 
.ćinym  choiobm  ralm-laym dało ś ę  szjbko przepsa* 
■wadzić bez p^ymusu. S z k o ł y ,  FSucknięre ofi czasu 

iej, "twaeto na nowo, nsta jomo erko ty 
kościelnych, szkolny ’h i probostwach. 

Tfteśraakom dostait^óHłió niotylko zboża na zasie f- 
leoz także ira ^ ćr i i maaeyn, talk, Ł» uprawni coli rray- 
brała rozmiary, j: kich nigdy nie ir'aia j .red wońaą. 
Wcześnie! też niż się sp odziewano, (pZî ir.ijOgóJH ptrzyfak- 
rze óbraK pokojowy. 0bxn ie po&issieni# dobrobytu, 
"czwój handlu i ujcjnrrtajnibnis prawie iiiwtośoi, r j  
celem naez^go zarządu w  Czarnogórze. To U i Ozaump 
góra może spoglądoć w fepssu, T^yszłcść, już nie 
ciw  Au8tix>-WęgKrm, lecz * oieml.

twój Csm&OB j*fct szpefei.m, tw ĵ© v  i s a r  i * ■ stc
I > —  -se s-zpi^r. S- piegiem jest tóa c* W siek . 1 oóiy c*n 
n reś O wipłbcA Ocdziciuaio desta] n Tolicyr i inmi, i^tP* 
'e jowani eał*j B“&ł^we pprawozdptua o twn, co Jt* ■ M  

dnia rtbD. csj mó .-rit m®m?. nic p r o s t e j ani iwsrtuU. 
go, ift e v u  o jest- rofeteut i kupłoae. Nie ritniaj® w  seru  
Ofvi* puUk.-—  a gdyby i*talu.ą, al« wB3s>i«ndohj; 
głosu.

V/iećc4 o e^tSŁcył,
W»Mn&. (T*iJ. pryw) Presa i giełdft ocfrh tą sy iifcryę 

w RmDunii z u a o z n i o  n p o k o j a i e j ,  prgroajiaid*; ni 
przysiiy ie/hn® ejarrmjąoe pegłetkń V7e_*«ayą tą  naj«< 
bliżła, tjfconie bę»h. cajwair1̂  *a dla rUsu tku % jłmec 
nią, bo z i-aiejA'- ,n jesłeu1 wtóajaui a»p#p M  Rtrrw 5 oJ 
interwenoyi mysi o fcc“ fi feoćriti  o *  w o j r f  r łm.o- 
w <5 j  Mimc w ą s ik i  jati .jednek uęŁłyka rosrańska pIbw ^ 
phwn» chwiejna, toteż praaa do- .Ue- estroinotó w oesni© 
przysalości. Stylem bii_iłynu 1 dri raklego okrEd. - wya-aoyil 
>N. Fr. rresre1*: ,^'ie jrst goiu jP

W iaćorflof.< łi ie h a r a fic z .n s .
(i<}Iegraia7 -dJggii Koro3u< z ^ri« 18. cierna).

Fioiifwrania w geaw alleyl 
Wiedeń. (B. kor.) Oeoac nadął tytał t , oŁ aukt-or “hroj* 

marszałkowi póLssu a IraittisiffiŁasid F 1 ho l a ,  «*iy- 
woerftacum na cza- aabniwwyi 'JJrmł I t L o m  r ewbmJ- 
Ł 6t  potnych pora^aików otnym*, l -en, 0 ‘ Jórsy m  rwyt 
JÓ3*ł O r i m i a  r e n  H a l n f c J r  !  form . Kiftter Hop-  
m a n n  v o »  W - s <1 J o r  torf  tt U r i  a * *  Tytoi | cha. 
r :t.> r  ran. mrj is o ti.ru rl puS.. * <dc iw , Alfred i r l fa -  
kot t ,

Casara aamianowal podp dlrowrika kemu ł sztsb 
neraJaego Gttr«Ł~a i g j k c w j k D f o  v *^ b 0 w y « astte 
eh# jasy poselstwie w Uadw.

Pekocu podwodny. 
rfcwHą, r(B. Lłuro W o l f f a  donaosi o  aadkafo 

prlsay Ni m9dfel“ L V ' -  poL~tósniktvw:
'"'a  j^ ió ą a o w i, '--tóry jaba kc^^adajst «edai podw»- 
C  C i  ±  y a -:^ ł jrzeezło e t o  i > i e # 3r s r i ‘ 
s k l e i i  e k a ę t ó w  o ogół^ei pojenaii^śi ŁtiO-Cw s » ^

S . S 3 C 8 Ł - A «  E.
V4 nw ki XN- P\kwór w Krakcwi* Boepoczwtą jąu 

w y 1 , t  ' moeayy- an raooż^ństwm  i L.
śsLa. LA

d&  e z k i}£ ' o m T -g r tco  % w c s e j i  d i y cy v  
w a t e ^  g is s u a ^ m a  r t ó ln e c o  n f e ^ o  i ja . j ,  ch M iV  
s .iffute Kctutidi' i-ngi.»* —  pusyjmido i ucfeieU inforiiW ^  
X  F crly ca l E oełow ^ , Hjwartcr % Łrsfeówj,

Kam ena/a
Adwokata Floryena Popicia

prr^ni^Eiouą została, do realności 

o tjr  .ilicy Szczrpcńskiej L. 1. w  Krafsowie.

IWOWSKA

P A R O W A  P A R B I A R N 1 A  
I P R A L N I A  C H E M IC Z N A

ds*Til*f W. HF«ff# obecni*

nraz GUSTAW WĘGRZYN =
FABRY3! a HL KRÓLA LESZCZYŃSKIEGO U WE LWOWl 
Jastaiy -■_ytyok: rL KrfSa Lt«i-z"S*! ip  S, ł j c r >  

kowsb > 19. I Kaehanowslłe â 8 .1. p.
piryjruy.

do cbemicmego czysz",zen;a, apretowanim i fnrbo-rrjiia;
Ws-ielkj* niknie < amslcie w cało Ir lub p?u* . Ubr> 
ni# męłki l jbrawia dziecinne. — Mcrńurj wojac# 
■we i iin-tduicz':. — Pióta. etr «  ■ i Anuayine. — 
loa, fc ra. — Meóie, port] >ry, tapy, iyw#p^, Craa - 
łi wm*] -Viwt rodssj#. — Om>y, cborąsW nnth 
dary, ubiły l i me pnjboiy koad-lnt — Hyrc rluW 
l  iałe i ko! :rc we. — Ora* w»*có‘ -e urn* .<iotr 

w zakres ten wcho G^ce. I (19
W,_oi ir.ie u/bkie, pierwszorzędne.

c e n y  umiarkow ajjr;

Wo d o c i ą g i , j

. Z Rumunii.
fJiłT s t o s m ń a  

Wiedeń. (Teł- pryw.) „Łeit“  danó^i 
H & 1 e, kore ipendeni berliński dzlsnuikis „New Amei’-- 
can“ v kreśli ciekawo s z k i o e z ^ u k i r c ą a t U j W  kió- 
i jc i i  w  interesujący spesób chara"ttaa yzuje rumuńsl^d-i. 
przywódców partyjnych. CharakteryEtyosffi.s eą jego tł- 
wpgi o s y s t a m i e  o z p i e g o w s k i m ,  panującym o- 
bbcnie w Bukijeszcie: „Poitreray hotelowi są ezpiegand,

i§ ugEl ! $ i i i  y t a n k
Oti-Eymałiśnay Kawi®domianin z Ce,sarsk:?go 

IśAsnieekisgo Urzędu Pocztowego Nr. f .  w Warrza- 
wie, że „Głos Narodu** otrzyn?“wszv debit do Ge­
neralnego Gubi irnatorb twa, wa\ nzA"»s4dego, eiożdł 
prenumerować przez powyżej wspomniany Urząd 
goojlow y, oo wielce Szacownym fbytelnikou uła­
tw i pLemunfc™tę i przesyłkę przedpłaty,

Ptsnumerata „Oloau Narodu“ ar Warszawie 
wynosi wrar, s przoąyłhft: miesięcznie 4 K 40  h, 
kwartałujos 1£  i  80  h, feS^ocznis W  K  60 h, 
rocznie 47 K  20  K.

Wydwawnlctwo fcC*łoeu Narrda**.

J«dyi. I wyłęezaą renn —-ntacyę „Głosu Na­
rodu4* na Whrszawę przyjął i* sany poeta i lit. u  
p. I®, iacy PALINSŚA Warszawa, tfj. Ws©js\L 11, 
T&*a zwracać ale uak^y we r3 ît*deli wprawach, 
tjCHcyvifc tSą wydawnictwa, | lc ai«nnle| 
dały Ptóiu% tworzenia ageąojj | m sprawu -głsn 
cred. J

ćia EiifSt, gip n. foiw^ków, zzktećdy? kppieiowych, labry1-, ogroćów, gmathów publicznych, domów 
Ł d. Posiyklwarib, uthwycinfa fróds!, wisrci.Jo s,t"dilon. ''s ' ./'j.. pomji, T-iirscj* dwjc.u z i. ataml, ł> '»r.kl I! cb

d.
C E U T fu iŁ fiE  m m zE w m m

^ s f̂clkicn systemów, WENTYLACYE, — ŁAŹNIE, — MECHANICZNE PRALNIE I SUSZALNIE ! t. d.

j .  B s t s j  L E O W S R D  M § T S G N  f  S i U t  I
K rak ów , r.U £ k a d *x a|a H , T r H s n  @86

Ł ^Ś W , Hi. I -M p p  aBr. j .  T e la fs s  im 4 *
NAJLEPSZA REFEREŃCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH ROBÓT,

OS"*?JŁ«



Str. 4 „TTŁOS NAROCU" z  dnia) 19 Sierpni;-, 1916 roka. Nr.

Wiadomości cd r- ywiezismli do Rosyi.
Z Kopenhagi otrzymujemy w dalszym cią-i 

gu naDt«pujący wykaz osób wywi< zionyoa 
w głąb Rosyi,

Karol Małułat 1 Karol Sandeckl z żonami i dziećmi za- 
Wladfiiniają rodzeństwo 'Dtlów z Warbzaoy, Woronia 85 i p. 
Srekier z Warszawy, Rozbrat 7, że mieszkają w Aleksandrow- 
sku, jekaterynosławsklej gub., ul. Sewastopolska 4, dom 
Wiergiiło i ta zdrowi.

Stefan Tomaszewski zawiadamia żonę Cecylię z Mory­
ców Tomaszewską i dzieci z Warszawy na Szmulowiźnie, 
ul. Siedlecka 84, ie  jest zdrów, mieszka w Kałudze, ul. jarn­
ika, dom Kanonowych nr. 626—627, mieszk 8.

Stanisława Puhaczewska poszukuje rodziców Jana 1 
Zofii Pałczyńskich z Poniewieża, ul. Nowa i prosi znajomych
0 zawiadomienie rodziców, że z rodziną zdrowi w karskiej 
gub., poczta Rakitnaja; Luda niedaleko, oni zdrowi.

Paul Stanisław zawiadamia żonę Mar/ę i brata Stani­
sława Węgierskiego z Warszawy, Mrszałkowska 64, że jest 
zdrów, pracuje J,ak dawniej. Staś Sztanderski w Połtawis 
z rodziną zdrowi. Waciowi przybył braciszek Wlteldek, 
Możdżeński w Piotrogrodzie, Raayi w Mohylowie — zdro­
wi. Adres mój: Mińsk, Petropawłowska 42, m. p. Drze­
wickiej.

Maryę Pietrasiewicz z Częstochowy zawiadamia brat 
Aleksander, io dobrze mu się powodzi. Zygmunt zdrów, 
Niepokoi zię o was, Htlę, Zosię i Dziunię,

Józef Rogiński z rodziną i Antoni Gumkowski zawia­
damiają Adama Mieczkowskiego, adw. orzys. z Łomży i ro­
dziców, że są zdrowi w Toropcu gub. pskowskie'.

Władysław 1 Stanisława Ryffertowłe zawiadamiają ro­
dzinę z Poznania i Warszawy, że są zdrowi w Bogulmie, g. 
samarsk., z dziećmi Jurkiem i Haliną.

Jan Piekun prosi p. Harmaóskie&o z Warszawy ul. 
Pańska 116 o zawiadomienie, gdzie mieszka żon: Wład. 
Piekunoti a Jan Gościcki. Jest zdrów i mieszka w Karcze­
wie, rygo-orłowskiej kol.

Józef Pierzchała z żoną i dziećmi zdrowi w S^zraniu, g. 
symbirskiej, ul. Posadzka 104 i proszą o zawiadomienie Lu- 
cy&na Wesołowskiego z Lublina, czy dzieci Honorata i 
Jan są u niego.

Marya 1 Jan Widawscy prosząsy na, Michała Widaw­
skiego, pozostałego w Łaknie, maj. p. Rasza, poczta Cho- 
decz, gub. warsz., pow. włocławski, o wiadomość przez 
„Echo Polskie" w Moskwie. Prosimy również tych wszyst­
kich, kturzyby wiedzieli co o nim, lub, będąc w t6j okolicy, 
mieli możność dowiedzenia się o lcsach jego — o podanie 
wiadomości tą -amą drogą. Wszyscy zdrowi, mieszkamy w 
czemih. gub., poczta Wielka-Bieriozka.

Mikołaj Wisznicki uprasza o zawiadomienie p. Aleksan­
dra Janowskiego, wiceprezesa Polskiego Towarzystwa .Kra­
joznawczego w Warszawie, że żyje, zdrów, z rany wyleczo­
ny i obecnie juś zdała od wszelkiego niebezpieczeństwa —> 
sercem i myślą z wami.

Zofia i Henryk Zagrodzcy zawiadamiają rodziców swo­
ich (Radom, plac Soborny 2 lub Zwoleń, gub. radomska), 
że są zdrowi i powodzi im się dobrze. Janka wyszła zamąż
1 mieszka z mężem. Lol o i Ryś zdrowi. Prosimy o wiado­
mość tą samą drogą.

Janiuę ł Maryana Zdzienickich w Warszawie (Moko­
tów, pensy a żeńska) prosimy o wiadomości o sobie 1 całej 
redlinie Pażwańskioh. Mieszkamy w Tj dL Ie wszyscy odro­
wi, U . zmiany tak; samo Franio 1 Edzio. Adres: Saperny 
r. ’iłck Nr 3, E u z e b ii  Wardei".

Władysławów?'wo Wernerowie zawiadamiają -tosiry w 
Wa-szuwie, że zdrowi wszyscy, micjikają w Gzajkówce, 
Izieci uczą się w domu, proszą ich o wiadomość tą sama 
drogą o sofcie i krewnych. Kartę z listopada otrzymaliśmy, 
„Kuryer Warszawski" proszą o przedrukowanie.

Rodzice Stefanii Wojtkiewicz, żony lekarza-dentysty, 
zamieszkałej z 'mężem, Janem Wojtkiewiczem w Warszawie 
Choina 11—6, zawiadamiają, że :;ą zdrowi, jak również i 
rodzeństwo. Hanusia jest narzeczoną Stanisława Daczyń- 
skiego, artysty z Polskiego warszawskiego teatru. Stasia 
Dylewska 1 ciocia Brońeia zmarły w miesiącu marcu. Pio- 
simy o jakiekolwiek wiadomości o sobie.

Waligórscy Karolowie zawiadamiają rodzinę w Kró­
lestwie (Warszawa — Dąbrowra Górnicza), że mieszkają w 
Kijowie, przy nich Regina, Ela, Staś. Wszyscy zdrowi, pra­
cują; proszą o wiadomości o1- wszystkich swoich tą samą 
drogą. Listy adresować: Kijów, Prodameta, Kreszczatyk 
45, Czaplicki.

Felczer Bronisław Jakimińskl, Mińsk, Litwa, ambulato­
ryjna kolejowe, zawiadamia żonę Elżbietę-Annę Jakimińską 
s Lublina ul. Woksalna nr. 38, dom własny, że jest zdrów. 
Maszyniści, depot Lublin, JaD Dąbrowski, Władysław Nie- 
łabitewski zawiadamiają żony: Wandę Dąbrowską i Kaii- 
mirę Nlezabituwską z Lublina, ul. Bychowska, dom własny, 
te  są zdrowi. Pomocnik maszynisty „Depot” zawiadamia żo­
nę Katarzynę Rymarz z Lublina, ul. Skibińska, Bronowiec, 
łe Mateusz zdrów.

Ryszard 1 Władysław Rzeczkowscy zawiadamiają rodzi­
ców z Warszawy, Zajęcza 8, że są zdrowi i pracują w Warsz. 
Okręg. Dróg Komunikacyi. A^res: Kijów, Dmitrowskaja 82, 
dla Soleckiego.

Eugeniusz 1 Mieczysław Mojzychowie zawiadamiają ro­
dziców Maryę i Józefa Mojzychów z Lukowa, ul. Zakolejowa, 
Żo zdrowi, pracują na st. Isakogórka, dr. Północnej.

Marczewscy w Archangielsku są zdrowi i proszą o wia­
domość o rodzicach Moszczyńskich, Wilcza 79, czy zdrowi, 
gazie mieszkają i o biacie Mieczysławie.

StanMiw Meller, w pomyślnych warunkach w Niżnie- 
Dnieprowsku uprasza pp. Karolostwa Hertz z Konina, gub. 
kaliskiej o wieści o Józleczku, Stanisławie i Antoninie Meller 
z Wilkowa.

Mieczysław Ostrowski z rodziną zawiadamiają rodzinę 
z Lelowa, no w. Włoszczowski, brata Władysława ł przyjar 
eiół z Warszawy, Leszno 25, te są zdrowi, mieszkają w Mo­
skwie, pracują w Z wiązi; u. Leon i Janek Ordowski zdrowi, 
e Autku Ostrowskim niema wiadomości.

Józef Nowosielski zawiadamia żonę rodiiców Kryczyń- 
skich z Częstochowy, Barylskich i rodzinę, że Jest zdrów. Czy 
wszyscy są zdrowi i gdzie obecnie mieszka żona? Adres: 
Wielkie Łuki, dep. parowozowe mikołaj, dr. żel.

Zygmunt Karpowicz zawiadamia żonę i dzieci 3 Wilna 
Rossa, ul. Witebska nr. 10, że przebywa w maj. Hanusiu u 
pp. Siestrzeńcewiczów w mińskiej gub., jest zdrów.

Marya i Janina Bąkowskle r Snrtanie, gub. ekateryno- 
eławskiej proszą o wiadomość o Włady*ławle Bąk owakim 
i  Łodzi, ul. Przejazd nr. 13, m. 8 i o Ed wardzie BarLohau 
z Lodzi, Piotrkowska 28.

Henryk Sadkowski w Charkowie, Skrynikowski zauł. 35, 
zawiadamia rodzinę Sadkowskich z Warszawy, Zórawia 20, 
m. 24, że jest zdrów, powodzi mu »ię dobrze. Szwagrostwo 
ielaiuiccy w Kijowskiem, poczta Zirudzlnce w maj. Ro­
gacze. Wszyscy żyją i zdrowi.

Albin Jaworski (Czerepowiec. st. dr. żel. północnej) za­
wiadamiają żona Klementynę z dziećmi z Siodlec, Stodolna 
nr. 7. że zdrów. Mieczysława Gałeckiego z Warszawy, Piaga, 
Wileńska 41, prósz o opiekę i pomoc pieniężną, po powrocie 
z J<>d:vdi:V.v:rrrHn zwrócę.

T . C I E S L I N S a i
PRZEMYŚL 3.

=  HURTOWNY SKŁAD I PRODUKCYA WIN. =
Zaprzysiężony dostawca win mszalnycb

Jekie korzyści I gwarancwj mają mei P.T. Odbiorcy?
1.1 Wina moje tłoczor.e są pod moją osobistą kontrolą. 
2.) Przechowane w piwnicach dostępnych tylko moim 

zaufanym.
8.) Pielęgnowane wedle fachowych naukowych wymogów.
4.) Ściągane I filtrowane z osadu przez najnowsze

niklowe (litry.
5.) U r o c z y s t a  p r z y s i ę g a  d o s t = w c y  win

m s z a l n y c h  t. z. d o s t a w y  win z u p e ł ­
nie  natura l nych.

6.) Skrupulatna jkspodycya, licząca się ze smakiem
P. T. Odbiorcy.. m

7.) Frma moja popiera przemysł krajowy, pokrywając
wszystkie swe wewnętrzne potrzeby n. p. beczki, 
sraułki 1 t. d. w Oaiicyi.

8.) Ctny z powodu olbrzymich zapasów niskie.
Proszę żądać specyalnych Ofert 2412

W o d o c i ą g i ,  p o m p y  w s z e l k i s g o  r o d z a j u
oraz reperacje lychż6 po przystępnych cenach uskutecznia 

e I ni. JÓZEF S C H R O L L e  
Filia Kraków, ul. Pawia Nr. 8.

Zamówienia pomp różnych głębokości studzien wykonuje 
w ciągu dwóch godzin.

— Prospekljf 1 kosztorysy na żądanie darmo (Bezpłatnie). — 1297

M
KOFAUKi, okucia wzory do wyrobu torebek. OONiE SZTU­
CZNE, lampiony, przybory do rybołówstwa w wielkim wy­
borze. PASTY DO POSADZEK, farby, lakiery, peudzle i wy­
roby szczotkarskie. Kowość „PHYHON41, światełka nocne, 
nie kopcące o berdzo wydatnym i jesnym płomieniu. —  
Przybory toaletowe, wybory galanteryjne mydła i perfumy.

Polecają najtaniej:

i r i A i s i ' 1/  o T i ; o r  f  kroków ,karm ekicka8.
r l M f  r  i \  &  I  llnt.lv BŁÓWNY SKŁAD FARB, LAKIERÓW, I i n i « Ł . I \  V A  I  % l t b . 1 %  perfum, m ydtł I egnl * it-jr ryeh,

2363

A s  A a A a A a A A  A a A a A aA aW t tW  T W iW  n r 7 W  7w>7& 7 w 7 v  

H. Altenberg, 0. Seyfartb, E. Wende i Ska
Lwów, Ilotęl George'a.

Ostatnie Po,eca W 9“IJ» ce:' Ostatnie

CYKLE:

W YDAW NICTW A
GROTTGER,

(Warszawa, — Polonia, 
Lituania — Wojna).

Album 35 reprodukcyi w formacie folio. —  Cena 10 K. 
z przesyłką pocztową 11 *TC.

ADAM SUŁKO W SKI. 2876

Oficerowie Polscy stu dni
Cena 3’20 K, z przesyłką poczkową 3 70 K..

’)o nabycia we wszystkich księgarniach.

NOWOŚĆ WAŻNA DLA KAŻDŁOOI

Ochraniacze pdasza'# „TURUL" ze skóry
chromą podeszwy od prędkiego zużycia. —  Oszczędzają 
dawanly nowych zolów, k I znacznie zwiększaj) Ich 
trwałeś. Da nabicia wpresł na nawa i stara abuwio 
(względnie nowo zotśwkl). —  W  noszeniu wygodne 

i n!o wpadające w oko.

8

Wielkości obuwia 
od numerów 26-30 31-35 36-40 41-47

Cena za paczkę z gwoź­
dzikami, wystarczają­
cymi na 1 parę buci­
ków x I. jakości skóry

Kor.
1-20

Kor.
1-60

Kor. 
2 —

Kor.
2-50

Zlecenia z prowincyi wykonuje się przy zamówieniu 
najmniej 6 paczec aa zaliczką Ich poprze daiem na­

desłaniem należytości.
Dla odsprzsdowców odpowiedni rabat.

Obuwie wojanre jak rśwnlai sandały z drewnianoml 
podeszwami, męskie, damskie i dziecinna wygodna wo wszystkich witika- 

iciach i trwała —  de nabycia u firmy: 2866

A L F R E D  F R & N K E L , ś p . k o m a n d y t o w a

MAGAZYN OBUWIA, KRAKdW, RYŃSK OŁÓWHY L. 14.

Z A S T  J P C J I :  L .

Obiady
prywatne i pokoje. 
Ul. Karmelicka 1.43, 
II piętro na prawo.

Organista
trezeft krak. Kens. 

wolny od wojska w śre­
dnim wieku poezuku- 
je posady. Zgłoszenia 
przyjmuje Karol Dra- 
jewicz org. Sokolniki 

p.SLwów 1. 2395

S i e r o t a -
Starsza panna przystojna, 
wesoła, inteligentna a o 
szczędna, gospodarna z m a . 
tem posagiem i nrządze- 
e em wyjdzie za mężczy­
znę tylko el.-rb̂ ego od lat 
40 tu wyżej, ale prawdzi­
wie inteligentnego i szla­
chetnego na stanowisku 
choĆDy skromnem, także 
wdowca lub Inw .lidę. — 
Oferty do Administracyi 
„GłoL<i Narodu" pod Gnia- 
zdeczko. 2406

NOWOŚCI  ̂ „

Mydle sztuczre „Brizol
do mycia rąk i szorowania r

wyrób zachodnio-creskich fabryk wyrobów kaolinowych poleci 
ralne zastępstwo na Galicy §

L  & 0 . KADtN Tc w. akcyj»e
w Krakowie, Dunajewskiego 6*

Sprzedaż tylko hnrtownie.

(
f

drZak ład  pegrzabow y „CO N G O R D ^
Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrdb truifli*0 

deimnje się przewozu zwłok ze wszystkich krajów Eo*°PJ

J a n a  W e l n 6 9 f
F łii Szez^pińtki h 2̂  włtssiy). T

starszej panny lub bezdzietnej wdowy 
z kapitałem conajmniej 4.000 Koron 
do rentownego interesu poszukuje męż­
czyzna inteligentny, w sile wieku, wolny 
od wojska, ewentualnie w celu mstry- 
rimnialnym. Łaskawe zgłoszenia z do­
łączeniem fotografii pod gwarancyą 
dyskrecyi, pod: A. Z. Zaufanie do 

Administracyi: „Głos Narodu".
2381

Kurs nauki 
sztucznych kwiatów
zostanie otwarty 1-go Września.
Wpisy przyjmuje i informacji udziela ficma:

A. KNAPIŃSKA M
Handf! Kwiatów, Rynek 7.

2410 Konkurs
Prywatne gimnazyum real­

ne w W.sku rozpisuje konkurs 
na posady nauczycielskie;

1) germanisty, 2) history­
ka, 3) przyrodnika.

Płaca roczna 2400 koron, 
o ile kandydat jest w teku 
egzaminu 3000 koron.
 ̂ Podania udokumentowane 

należy wnosić do 25 sierpnia 
na ręce Dyrekcyi gimnazyum.

Pierszeństwo mają kandy­
daci z językiem francuskim-

BIURO UMIESZCZEŃ
przy stowarzyszeniu Nauczycielek Kraków 
Karmelicka 32 Dolecą. Nauczycielki Bony i W y­
chowawczynie polki i cudzoziemki. —  Godziny 

biurowe od 11 do 1. 2370

W  pierwszych duiach września zostanie 
otwarty

INTERNAT DLA UCZENtC
Prywatnego Gimnazyum realnego w Zakopanem
pod kierunkiem i - opieką Jadwigi Maszewskiej 

i Julii Benoni-Dobrowolskiej.
Adrts do 1 v. czoSnia: Rabka, willa Maciejówka, 

od 1 \, iześnia Zakopane, Nieczuja.
Ponadto prowadzono będą komplety kluy pierWBzej, 
drugiej i Ir/llii-j saboły ludowej i dom dziecięcy,

riutoda M oute«boró 2389

w i a m n u u n H m

Przyjmę natychmiast

E K O N O M A
lu b  A d ju n k ta  2389

gospdarcsego z kilkuletnią praktyką wolnego 
od wojska do Administracyi folwarku 700 mor­
gów obszaru. Zgłoszenia tylko pisenmn z odpi­
sami świadectw; nieowzględni^ne pozostaną 
bez odpowiedzi. Wai nnki zależne o 1 omowy. 
Posada kawalerska niewykluczona jednak ordy- 

narye. Jolian Kruppa Załawie p. Biecz".

GALICYJSKI y

WOJENNY ZAKŁAD KREDYTOWY
poszukuje

L o k a l u  n a  b i u f j
składającego się z 25  ̂ do 30 P

w śródmieściu. ,j
Oferty wnosić należy na ręce 
w gmachu Towarzystwa roln-cz ^  

Plac Szczepański 8.

Z I E M N I A K I .
i lano i drzewo opalowe w każdej ilości ^UP* •glloń 
ścijańska Spółka Handlowa w Krakewie, uL '

»ka 9. Oferty loco »taoya kolejowa- ^

AKADEMIA HANDLOWA W KRAKOWA
■kół

W PISY bkiej, na Fur' ^ aCJj 
ryentów i Absolwentek odbędą się w . ci 
od 26 sierpnia do 4 września 1916 P .jo* 

SzeiFskiąj 1. 4  od 10— 12 godztoT'

Absolweir?P»»'
Akademii handio wej wiedeńakii j e S.jGŁ.u*l4<**?rff$ 
ktykąfofiaruje iwoje usługi Składnicy Eół*k *«j“ " jpej 
ewentualnie inncł polsk ej firmie. — Zglcs-ze®1'  gil* 

Wójcik, Żurawiozki, Praewcwk

Zamówienls na wykonanie

K staiidsray b l o k o w p
ra rok 1917

codziennie, tygogniowo i miesięcznie do 
oraz kalendarzyki bioszonkowe ś&enne ftp

się do celów reklamowych prayjmuj® >.uj
Drukarnia Polska w Kalweryl ZatrzydD^9

do 25 sierpnia 1915 roku. ^
Oferty na żądanie wysyłj aię odwrotnie. Ba»e

do dalszej koufekcyi dostarcza się równi®*- •

Organista
kawder, posiadający pa­
tent z  ukończenia Czi j io -  
chowskiej Szhoły Muzy 
cznej łącznie z klasą orga­
nistowską przyjmie obo­
wiązki organisty zaraz w 
Galicyi lub w królestwie. 
Zgłuszenia z warunkami 
proszę nadsyłać pod idre- 
sem: Gub. KieLikt ?. Ol­
ki sz. Zimnodół dla Toma­
sza MacHn. 2407

KUPIĘ POJAZD
wolant, jeżeli można z bndą 
lub bryczką resorową w do­

brym stanie i kolejne. 
Zgłoszeni. pisemne do Ad- 
miniitracyi »Głosu Naro­

du* pod: spowozik*.

Pożyczki
dlo śp, urzędników państwa- 
Ŵ on. nutonom. i profjguiffi. 
aa kondyktem załatwia naj­
korzystniej n< prezentacya 
I ofórnigo io- r. urzędni­
ków we Lwowie td. Pańlka 

1. 8, L p. 2260

KUl hHI A
llSwiązLu urzęojiike * wy- 
4ąje iczne i tanie obia­
dy w domu i nr mi do 
żaru w 10 dla członków, jak 
1 osób nienaletącycb do 
Związku po 1 ker, 80 hol. 

Szewska 21, 1 p*

Parasol' 
lasK2398

znalezioną na ^  
raczy zr_alazca 
za znależnem

Czapskich 1*

do dzieci z 11. kb * ołjiJS 
I ludowej anajdzl* 9 . u° 
w Rabce ad 1/8- y  * 
1/7.1916. Zgl. szenia ^  
oaniem wtronl q}0sU 
ceń do Admln^tr-1r -  

Narodu® pod D- 
2J65

D o  s p r z e d a ł ^
dom II. pięta. V >fStr 
I bramą wjazdową- 
dem wolny °* ?oVls $  
za parkiem 
przy stacyl traffl 
Zgłoszenia do W  
.Głosu Narodu* P ^ p s . 
pośrednictwo wykluć

2851 ^

m i e s z k a ń ^
u m e b l o v ła n

Złożone z 2— 3 Pf;koi
k # -z kuchnią nivof 

od 1 go W rześn^O 1 
wiedzido RedokcT1 _ ^  

„Morawy '

'»a „Głosu Narodu*4 Bp. z ogr, odp. Redaktor pdEKHHd&fcM&z i oaę^ejBz f i flW t II IHEftl f lKzMifcL •** Drokamia ..Głosu Narodu .w! Krakowie ftod tirzadem  Romaru Fr-rka-


